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Już wkrótce
rozpoczną 
produkcją
wielkie zakłady

celu lozy 
i w łó k ie n  
sztucznych

w Jeleniej Górze

W J E L E N IE J  G ÓRZE po­
w s ta ją  w ie lk ie  zak łady ce­

lu lo zy  i  w łók ien  sztucznych, 
k tó re  podw oją naszą produkc ję  
w łók ien  c ię tych  i  będą jednym  
z na jnowocześniejszych zakła= 
dów tego typ u .

W ie lk ie  gm achy p ro d u k c y j­
ne wznoszone są w  bardzo 
szybkim  tem pie. Zaledwie 
przed 18 m iesiącam i rózpoczę- 
to  pracę nad p ro je k ta m i bu ­
dowy, a obecnie dobiegają ju ż  
końca prace p rzy  budowie 
w iększości oddzia łów  produk* 
cy jnych .

Z dum ą p a trzą  na swoje 
dzieło ro b o tn icy  29 f i r m  mon­
tażow ych i  budow lanych z róż 
nych s tro n  k ra ju ,  budu jący 
je len iogó rsk ie  zak łady celulo­
zy i  w łók ien  sztucznych.

N ied ługo  ju ż  w ie lk i nowo­
czesny zak ład  rozpocznie pro  
dukcję, p o p ra w ia ją c  znacz* 
nie zaopatrzenie ludności w  
w yroby  z jedw ab iu  sztucz­
nego, o tw ie ra ją c  jednocze­
śnie szerokie pole możliwości 
usz lachetn ian ia  sztucznych  
w łók ien  w e łny  i  bawełny.

Szwedzki samolot 
wojskowy pogwałcił 
granicę Z S R R

Ostry protest 
rządu
radzieckiego

M O S K W A .

Ag e n c j a  t a s s  donosi:
D n ia  17 czerwca m in is te r 

»praw  zagran icznych  ZSR R  
A . W yszyńsk i p r z y ją ł ambasa­
dora  szwedzkiego Sohlm ana i 
w ręczy ł m u notę następującej 
treśc i.

Rząd radz ieck i m a zaszczyt 
. » k o m u n ik o w a ć  rządow i szwedz 

k iem u  co nas tępu je :
16 czerwca b r. o godz. 6 ra ­

no szw edzki sam olot w o jskow y 
n a ruszy ł g ran icę  państw ow ą 
Zw iązku  Radzieckiego w  re jo* 
n ie  p rzy lą d ka  R is tu  (w yspa 
H io m a ). Wobec tego, że samo­
lo t  szwedzki ko n tyn u o w a ł lo t 
nad  te ry to r iu m  radz ieck im , 
k lucz m yś liw ców  radzieckich 
w zyw a ł go n ie je d n o kro tn ie  by 
lec ia ł za n im  i  lądow a ł na  lo t ­
n isku . Sam olot szwedzki n ie  u* 
s łucha ł ty c h  wezwań i  o tw o­
rz y ł ogień do prowadzącego 
sam olotu radzieckiego. G dy p ro  
wadzący m yś liw iec  radz ieck i 
odpow iedzia ł ze sw ej s tro n y  
ogniem  —  szwedzki sam olot 
w o jskow y o d d a lił s ię  w  6tronę 
m orza. Rząd radz ieck i składa 
rządow i szwedzkiemu p ro tes t 
przec iw ko b ru ta lnem u naruszę 
n iu  przez szwedzki sam olot 
w o jskow y g ra n ic y  radz ieck ie j.
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C Z W A R T E K  19 C ZER W C A  1952 r.

Jedw abnky z Żydow ice

wzywają wszystkie zakłady
województwa szczecińskiego

do Czynu Lipcowego
le li zobowiązania przyniosą
milion złotych oszczędności
gospodarce narodowej

ORĄCZKOWE przygotowania i narady brygad i 
'^ robo tn ików  poszczególnych działów produkcji za­

kończone zostały wczoraj, kiedy to załoga Szczeciń­
skich Zakładów Włókien Sztucznych w Żydowcach 
postanowiła odpowiedzieć na wezwanie Zakładów Me 
chanicznych „Ursus“ , Huty im. Dzierżyńskiego i ko­
palni „Siemianowice“ , przystępując do Czynu Lipco­
wego dla uczczenia Święta 22 Lipca

prof.
do

L i s t
dr L. H irszfelda 
Towarzystwa 

Bakteriologów 
Amerykańskich

N IA  3 bm. w y b itn y , św ia - r ie j, prow adzonej przez w o j* 
tow e j s ław y uczony po lsk i ska am erykańskie  na K ore i, 

p ro feso r d r  L u d w ik  H irs z fe ld  P o lsk ie  Tow arzystw o M ik ro b io  
w ystosow a ł do T o w a rzys tw a  logów , do któ rego zarządu n a - 
B a k te rio lo g ó w  A m e ryka ń sk ich  leżę, zw róc iło  się z apelem o 
l is t  następu jące j t re ś c i: bakte rio logów  św ia ta , a mię­

dzy in n y m i i  do bakte rio logów  
p rra » o d » te « « o  U S A  z* s ło w a m i; „Z bada jc ie
T ow a rzys tw a  B a k te rio lo g ó w  l  potępcie” . N ieprawdopodob-
A m eryka ń sk ich  nym  w ydaw ało  się nam , ażeby
W IM ?  bakte rio lodzy S tanów Z jedno,
The Johna H opk ins M ed ica l School czonych m o g li się dopuście zła 

m an ia  zobow iązania, uchw alo­
nego na zjeździe m ik rob io lo -

DN

B a ltim o re , MT>.

S Z A N O W N Y  P A N IE !

P rz y  p ie rw szych w iadom o­
ściach o w o jn ie  bakte rio log icz-

117 milionów zł
złożyło w ub. roku
społeczeństwo
na SFOS
Z R O K U  N A  R O K  w zrasta  

o fia rność  społeczeństwa 
na rzecz odbudow y s to licy . 
O sta tn io  obliczono w y n ik i o- 
s iągn ię te  w  zb ió rce  na SFOS 
w  ro k u  ub. O gółem  w  ty m  
okres ie  zebrano 117.264 tys. 
z ł t j .  b lis ko  o 12 m iln . zł w ię ­
ce j n iż  w  1950 r .

Znacznie w zros ła  liczb a  k ó ł 
szko lnych  i  fa b ryczn ych  oraz 
K o m ite tó w  G m in n ych  O dbu­
d o w y  S to licy , k tó re  p rzep ro ­
w adza ją  zb ió rk i. G dy w  1950 
r .  b y ło  ich  na te re n ie  k ra ju  
niespełna 48 tys., to  w  1951 r . 
liczba ta  wzro&ł» 4<? Wśsto»
H Ś S k

N A  U R O C Z Y S T Y M  zeb ra ­
n iu  w  ś w ie tlic y  z a k ła d ó w  ze­
b ra ła  s ie  ca ła  załoga —  ro b o t­
n icy . p ra c o w n ic y  in ż y n ie ry jn o -  
techn iczn i. la b o ra to ry jn i i  per 
sonel a d m in is tra c y jn y .

—  W  ciągu 8 la t. k tó re  up łynę­
ły  od c h w ili w yzw o len ia  i  wydania 
M an ifes tu  PK W N  — zagaił zebranie 
przewodniczący R ady Zakładowej 
Zdzisław Fabiszewski — p o tra f iliś ­
m y  dz ię k i boha te rsk ie j postawie k ia  
sy rob o tn icze j i  b ra te rsk ie j pomocy 
ZSRR zbudować now ą Polskę — Pol 
skę Ludową, od rob ić  zacofanie 
przedw ojenne i  odbudow ać wszyst­
k ie  zniszczenia w ojenne. Tysiące 
now ych zakładów w ybudow anych, 
tysiące s ta le  odbudow ujących i  roz 
budow ujących się, a m iędzy in n , 
r.asz zakład, k tó ry  p ro d u ku je  coraz 
w ięcej —  mogą b yć  najlepszym  
przyk ładem  naszego pokojow ego bu 
dow nic tw a .

DLATEGO m y, ro b o tn icy  Szczecin 
ekich Zakładów  W łó k ien  Sztucz 

n ych  ja k o  odpowiedź n a  know ania 
anglo - am e ryka ńsk ich  podżegaczy 
w o jennych Jeszcze ba rdz ie j zw ięk­
szymy w ydajność pracy, podn iesie­
m y jakość p ro d u kc ji, obn iżym y 
koszty własne, zm niejszym y 
zużycie surowca i  właściw ie w yko . 
rzys tam y maszyny. Będzie to  Jedno 
cześnle nasz Czyn L ipcow y.

K ażdy n ie m a l ro b o tn ik  przyszedł 
na zebran ie z ko n k re tn ym i zobow ią 
zan lam i. Pierwsza złoży ła  m eldu . 
nek o pod jęc iu  czynu lipcowego 
przodow nica p ra cy  przędza ln i 
Salomea M oros, k tó ra  zameldowała 
ż e zobowiązania, k tó re  p o d ją ł je j 
d z ia ł na w ezw anie trzech w ie lk ich  
zakładów  dadzą oko ło  90 tys. zło­
ty c h  oszczędności.

Y y & R Ó D  O G Ó LN E G O  en tu  
* ł  z,iazmu z e b ra n i na  m asów  

ce w y s to s o w a li rezo lucje , 
k tó re j podsum ow a li w szys tk ie  
zobow iązan ia  pod ję te  d la  ucz­
czenia ro czn icy  po w s ta n ia  M a 
n ife s tu  P K W N  i  w e z w a li wszy 
s tk ie  za k ła d y  p ra cy  w o j. szcze 
c ińsk iego  do  pode jm ow an ia  
czynów  lip co w ych . 
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S TB . 2)

Ślusarze o k rę to w i
dali p rzyk ład

szczecińskim stoczniowcom
K o j o w e  w ezwanie załogi „Ursusa“ , kopalni „Siem iano- 
^ w ic e “ i  hut.y im . Dzierżyńskiego do C Z Y N U  L IP C O W E ­

GO stało sie hasłem wzmożenia wysiłku szczecińskiej klasy  
robotniczej i  mas pracujących, w  te j liczbie szczególnie dziel 
nej załogi naszej Stoczni.
W C Z O R A J w p ły n ę ły  ju ż  o rga n izu ją cych  n o w y  W e h r- 

p ie rw sze  zobow iązania szcze- m a ch t w  N iem czech zachod- 
o iń sk ich  stoczniow ców , za po - n ic h  ii now a pożogę w o  jenną  
cza tkow ane przez załogę ś lu - szczecińscy ślusarze okrętow i 
s a rn i o k rę to w e j. Zobow iązan ie , zobowiązali się wzm ożona pra  
podjęte przez m is trza  ś lu s a r- cą nadrobić powstaje w  ubieg- 
sk iego  JA N K O W S K IE G O , br.y łych miesiącach zaległości i 
gadzisite K IT U R Ę , g ru p o w ych  tym  samym spłacić dług w o- 
B IL IK A .  F IG U R S K IE G O , F L A  bec państwa.
K A  i  R U D Z K IE G O  w zyw a  ca-

N A  W Y Ż S Z Y C H  uczel­
n iach  Z w ią zku  Radzieckiego  
s tu d iu je  w ie lu  s tudentów  z ob­
cych k ra jó w . Radzieccy studen  
c i oraz wykOadowcy o taczają  
ich  opieką i  służą im  pomocą 
p rzy  opanow aniu ję zyka  ro s y j­
skiego oraz w yk ładanych  przed  
m iotów .

N a  zd ję c iu : d r  nauk me­
dycznych p ro f. K . M a js tra c h  
w  rozm ow ie że s tuden tam i mo­
skiewskiego in s ty tu tu  medycz 
nego: E . K ioaśn iczkow ą (Cze­
chos łow acja ), (}. Sobolewskim  
(Z S R R ), C hguon S i K u o k  
(V ie tn a m ), G. F ire je w e m , W . 
A ndrosow em  (Z S R R ) oraz C m  
S iń  Czżuń (C h in y  L u dow e).

ła  załogę Stoczni do podjęcia 
Czynu Lipcowego.

—  „M y, pracownicy ślu- 
sarni okrętowej —  czytam y  
w  zobowiązaniu —  pracu ją­
cy w  brygadzie K itu ry , w  
grupach produkcyjnych B i- 
iika, Figurskiego, F laka  i 
Rudzkiego pragniemy godnie 
uczcić zbliżająca, się 8 rocz­
nicę Manifestu Y K W N , świę 
ta  wyzwolenia narodu pol­
skiego z jarzm a hitlerowskie  
go, z jarzm a rodzimych k a ­
pitalistów  i  obszarników!“ 

\ \J  O D P O W IE D Z I na  z b ro d - 
’  ’  n lcze  zakusy im p e r ia l i­

s tó w  ang lo  -  am erykańsk ich ,

W  N O W Y M  J O R K U  de­
m onstrow a ła  niedawno g ru p a  
pracow n ików  kolei podziem nej, 
żądając podwyższenia płac.

U b ra n ie  więzienne, stano­
w iące u b ió r grupy demona tra n  
tów , m ia ło  symbolizować n ie­
w o ln iczą pracę w ty m  „ wolnym  
k ra ju ’’. ’

W  szczególności p o s ta n o w ili:
a) do dnia 20. V I .  52 r . wy  

konać wszystkie prace ślu­
sarskie na ku trach  5 i  6, tj, 
o pięć d n i w cześniej aniżeli 
przew iduje harm onogram

b) do dnia 27. V I .  52 r . za ­
kończyć prace na ku trach  I,  
2, 3, 4 i oddać je  do eksploa­
tacji zamiast przewidzianych  
harmonogramem 3 jedno­
stek;

c) do dnia 10. X . 52 
przygotować do eksploatacji 
k u try  7, 8, 9. 10, 11, 12 skra­
cając przy  tym  czas w y k o ­
nania prac ślusarskich o 20 
dni;

d) do dnia 30. X I .  52 r . w y  
konać prace ślusarskie na ku  
trach 13 i  14.

T i A D A  Z a k ła d o w a  S toczni 
•‘■ '■Szczecińskiej z e n tuz jaz ­

m em  p o w ita ła  zobow iązan ie  
ś lu s a rn i o k rę to w e j, pod ję te  
m yś lą  o  p rzyśp ieszen iu  bud o ­
w y  naszej f lo ty .

W  odezw ie  do  za łog i Stocz­
n i  czy tam y:

Chcemy pokoju, chcemy roz 
kw itu  naszej O jczyzny, chce­
my szczęśliwego JU T R A  dla  
nas i  d la  naszych dzieci! I  d la  
tego wszyscy stoczniowcy 
Szczecina, wszystkie oddziały 
produkcyjne i  pomocnicze, 
■wszyscy robotnicy i  brygadzi­
ści. m ajstrow ie, technicy, in ­
żynierowie i  personel ad m i­
nistracyjny solidarnie odpowie 
dzą czynem produkcyjnym  na 
w ezwanie robotników  ślusarni 
okrętowej. Pod przewodem  
P a rtii wzm óżm y w ysiłk i całej 
załogi, a z nowoodbudowanych 
pochylni niech przed term inem  
spływ ają nowe polskie statki, 
ku sławie naszej O jczyzny, któ 
re j przewodzi nasz ukochany 
Prezydent Bolesław B ierut!

<X r-a)

DZIŚ
o godz. 16 
na p la c u  
D z ierżyńskiego

c a ł y
Szczecin

przybędzie na

w i e c
protestacyjny

przeciwko
z b r o d n io m
Amerykanów
na wyspie

Kożedo
Przemawiać będą:

•  O sm ańczyk
publicysta

•  ks. Guzowski
•  S u lc z y ń s k i

prezes
ZO ZdOW i L)

gów  w  Kopenhadze w  roku  
1947 i  zaakceptowanego ró w ­
nież przez czołowych m ikrob io  
'ogów Stanów Zjednoczonych. 
U chw a ła  ta  b rz m ia ła :

„K on gre s  m ik ro b io lo g ó w  uważa
c ba rba rzyńsk ie  m etody ( ja k  

w o jn a  bakte rio log iczna) za niegod 
ne k ra jó w  cyw ilizo w a nych  i  w y ­
raża nadzie ję, że m ik ro b io lo dzy  
całego św iata zrob ią  w szystko, co 
jes t w  Ich  m ocy, ażeby zapobiec 
u życ iu  ich  w  tego rodza ju  p ra cy ’’.

B a k te rio lo d zy  ch ińscy i  ko re ­
ańscy prze ds ta w ili p ro to kó ły  ba­
dań. z k tó rych  w yn ika , że b roń 
ba k te rio log iczna m im o te j uchw a 
ly  została użyta. Ich  do w ody są 
ta k  przekonyw u jące , że nasuwa 
się konieczność zbadania te j spra­
w y  przez kom petentną kom is ję  
m iędzynarodow ą. U życie b ro n i 
b a k te rio lo g iczn e j m usi być  uw a­
żane za załamanie się podstaw na­
szej na uk i, naszych w spó lnych u- 
chw a ł i to  w ym aga na tych m ia sto­
w e j in te rw e n c ji,  przede w szyst­
k im  ba k te rio lo gó w  Stanów  Z je d ­
noczonych. L is t te n  piszę n ie  t y l ­
ko  ja k o  cz łonek Tow arzystw a 
B a k te rio lo gó w  A m eryka ńsk ich , ale 
ja k o  kolega i  p rzy ja c ie l w ie lu  
spośród Was.

I  d latego, w  im ię  szacunku, 
k tó ry  każdy z nas chce zdobyć 
d la  swojego k ra ju ,  proszę Pana, 
Panie przewodniczący, o od­
pow iedź na  następujące p y ­
ta n ia  :

1. Dlaczego rząd S tanów 
Zjednoczonych n ie  podpisał 
konw enc ji w  spraw ie  zakazu 
b ron i bak te rio log iczne j ?

2. Czy bakte rio lodzy S tanów 
Zjednoczonych po in fo rm o w a li 
rząd o uchw ale m iędzynarodo­
wego zjazdu bakte rio logów  w  
Kopenhadze, w ypow iada jące j 
się w  na jostrze jszych  słowach 
przeciw ko woj‘n ie  bakterio lo» 
g icznej ?

3. Co zrob iliśc ie  lu b  co za­
m ierzacie  zrob ić, ażeby poło­
żyć k res  w o jn ie  bakte rio log icz­
ne j?

L is t  m ó j m a na celu zw ró* 
cenie waszej u w a g i na m iędzy 
narodowe w y s iłk i w  celu uch ro  
n ien ia  ludzkości od b ron i bak­
te rio log iczne j i  wezwać bakte ­
r io logów  am erykańsk ich , k tó ­
rz y  może n ie  zn a ją  ca łe j groź* 
b y  położenia, do w spó łp racy w  
walce z w o jn ą  bakte rio log icz­
ną.

Łączę, w y ra z y  szacunku  
p ro f. d r  L u d w ik  H irsz fe ld .

Nasi
przeciw n icy
o lim p ijscy

T A K  W IA D O M O  drużyna
J piłkarska Polski rozegra 

swój pierwszy mecz w  turn ie ­
ju  olim pijskim  w  Helsinkach  
z reprezentacją amatorską 
Francji. Drużyna ta trenuje  
już od dwóch miesięcy, a w  
pierwszym  swym spotkaniu 
została pokonana przez Szw aj­
carię B.

P IŁ K A R Z E  FR A N C U S C Y  
składają się na ogół z zawod­
ników  am atorów, grających w  
drużynach zawodowych. Poza 
tym  w zespole gra trzech za­
wodników z M arokka i A l ­
gieru. Większość drużyny to 
piłkarze R. C. Paris, a n a jlep ­
szym napastnikiem jest P eru- 
gnon (Bordeaux'), który brał 
udział w  finałow ym  spotkaniu 
o Puchar Francji i strzelił de 
cydującą o zwycięstwie bram  
kę.

*  GÓRNICY KO PALN I R U DY W 
P rzybran iu  (CSR) w yrą ba li chod­
n ik  długości 693 m ., wysokości 2,8$ 
m i szerokości 3,1 n i, b ijąc  w ten 
sposób wszystkie dotychczasowe re 
kordy światowe.

K
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Serdeczny
w y ra z
p a tr io tyzm u

k lasy  ro b o tn icze j, tra d yc je  bo­
h a te rs k ie j w a łk i o  w yzw olenie n a ­
rodow e i  społeczne R ów nie p iękne 
tra d y c je  m a ju ż  dziś k lasa ro b o tn i 
cza 1 m asy pracujące w  boha te r­
s k ie j w alce o um ocn ien ie  i  ro z k w it 
lu d o w e j O jczyzny. Od ośm iu  la t  po 
lc m  te j w a lk i s ta ł się cały k ra j,  je j  
b ro n ią  — praca, a celem  —  soc ja­
liz m . Coraz lepszą i  w yda jn ie jszą  
pracą, czynem  p ro d u kcy jn ym  czci 
dz iś  naród po lsk i każde swoje Swlę 
to

T ym  razem  w ezw anie rz u c iły  za­
ło g i:  „U rsusa“ , kop a ln i „S iem ian o­
w ice “  i  h u ty  im . F e liksa  D zierżyn- 
Skego G órn icy, h u tn ic y , m eta lów  
e y  ©i. k tó ry c h  praca m a decydu 
'łące znaczenie d la  b u do w n ic tw a  pod 
s taw  soc ja lizm u  — zapoczątkowują 
now ą fa lę  w spó łzaw odn ic tw a zobo 
w iązaniow ego. Przyśpieszy ona rea li 
*a c ję  p lanów , przyn ie s ie  k ra jo w i 
do da tkow e to n y  węgla, s ta li, ponad 
p la no w ą  p ro du kc ję  Ta now a fa la  
w spó łzaw odn ic tw a —  zgodnie z ha 
s ła m i „U rsusa“  — n ie  m a byc jed no  
razow ym  zrywem . P o w in na  — tak, 
la k  w  „U rsu s ie “ , „S ie m ia n o w i­
cach“  i  huc ie  im  D zierżyńskiego 
»— kon tyn uo w a ć , pogłębiać i  u trw a  
la ć  dotychczasowe osiągnięcia po­
szczególnych zakładów w  rozpow­
szech n ia n iu  n o w ych  m eto d pracy, 
w  prze łam yw aniu trud no śc i, w  co­
raz  śm ielszym  stosow aniu now ej te 
c h n ik i,  w  coraz ba rdz ie j św iadom ej 
w a lce  każdego ro b o tn ik a  o zada­
n ia  p lanu.

Zobow iązania „U rsu sa " i  h u ty  im  
Dzierżyńskiego przyn iosą gospodar­
ce narodow ej ponadp lanow ą p ro du k 
Cje w arto śc i 4,748,000 z ło ty c h  i 
255,000 z ło tych  oszczędności, kopal- 
K ia  „S iem ian ow ice“  da państw u do 
koń ca  lip ca  67.000 to n  węgla ponad 
p la n . Załogi ty c h  trzech  zakładów 
przyśp ieszą w ykonan ie  p la nó w  p ro ­
d u kcy jn ych  N ie na ty m  jed na k  
¡ty lko  polega znaczenie ich  zobowią 
Bań.

Re z o l u c j a  z a ł o g i  „U rsu sa“ — 
k tó ra  w u b ieg łym  ro ku  n ie  wy 

fco na ła  w  te rm in ie  sw ych rocznych 
eadań p ro d u kcy jn ych  — stanow i wy 
ra z  głęboko przem yślane j an a lizy  
p o pe łn ia nych  poprzedn io błędów I 
w  sposób bardzo k o n k re tn y , a naw et 
p re cyzy jn y , w y tycza drogę do re a li­
z a c ji w yznaczonych w  re z o lu c ji za­
dań, p rzekraczających ram y p lanu 
Zw rócen ie  szczególnej uw ag i na r y t  
m iczność p ro d u k c ji, na  rozszerze­
n ie  m e to d y  Z an darow ej. na  polep 
szenie k o n tro li te chn iczn e j, zacie­
śnienie w spó łpracy in te lig e n c ji 
te chn iczn e j z ro b o tn ika m i, na szko 
le n ie  m ło dych  kad r, na m echan iza­
c ję  pracy i  skoordynow anie pracy 
poszczególnych oddzia łów  fa b ry k i 
_  o to  co cechuje zobow iązan ia 
„U rsusa“ . Stanow ią one przem yśla­
n y , p rzedysku tow any w  każdej b ry  
gadzie d łu go fa lo w y p la n  podniesie 
n ia  p ro d u k c ji w  op a rc iu  o now ą 
te chn ikę

Podobne e lem enty zaw iera ją 
bow lązan ia  ko p a ln i „S iem ianow ice  
1 h u ty  im . D zierżyńskiego Zw ię k ­
szenie cykliczności w ydobyc ia , dob­
ra  m echan izac ja  za ła du nku  przez 
wprow adzenie pom ysłu b ryg a d y  ra ­
c jo n a liza to rsk ie j, zw iększenie ilośc i 
szybkościowych w ytopów  w  oparciu 
o in s tru k c ję  technolog iczną —  ozna 
cza śm iałe w iązanie no w e j te c h n i­
k i  z n u rte m  w spółzaw odnictw a, 
p rzekszta łca jąc je  w  ru c h  Stacha, 
no w sk i

W E W SZYSTK IC H  TRZECH zo­
bow iązaniach troska o p ro du k  

c ję  łączy  się z tro ską  o pracujące
go człow ieka.

W  „U rsus ie“  polepsza się w arun 
k i  m ieszkaniow e, w osiedlu ro b o tn i 
czvm  w „S iem ianow icach“  przybędą 
2 b lo k i d la  ro b o tn ikó w , dz iec i h u t  
s ik ó w  w y ja d ą  na ko lo n ie , zorgan i­
zowane przez w yd z ia ł soc ja lny  

Hasło Czynu Lipcowego rzucone 
przez załogę „U rsusa“  w yp ływ a  ze 
z rozu m ie n ia  po trzeb k ra ju , z głębo 
k ie j świadomości zadań gospodar­
czych  i  p o litycznych . „Z d a je m y  so 
b ie  sprawę — piszą ro b o tn icy  — że 
w łaśn ie  naszym zakładom  przypada­
ją  poważne i  odpow iedzia lne zada­
n ia  d la  szybszego przezwyciężenia 
zapóźn ien ia ro ln ic tw a “  Ze zrozu. 
m ie n ia  ro li k lasy rob o tn icze j w  so. 
ju szu  rob otn iczo  - ch łopsk im  wy. 
p ływ a zobowiązanie op iekow ania 
się PO M .em  w  Teresin ie.

W yrazem  sta le pog łęb ia jące j się 
świadom ości po lity czn e j k lasy ro ­
bo tn icze j bedzie Czyn L ip cow y, k tó  
r y  wzmagając w a lkę  o zadania trze  
c iego roku  p la nu  p rzyczyn i się do 
w zm o cn ie n ia  s iły  1 obronności na­
szego państw a Będzie on — ja k  p i­
szą ro b o tn icy  „Ursusa“  — serdecz­
n ym  wyrazem  p a tr io tyzm u  narodu 
budu jącego socja lizm .

W  D N IU  w czora jszym  ro zg ryw a ­
no  w  M ię dzyzd ro jach  ostem 

p rze rw a n ych  p a r t i i,  w  k tó ry c h  
K u b a rt  z rem isow ał z Ba lanelem , 
Ś liw a  p rze g ra ł z B a k o n y i i Szabo, 
M aka rczyk  w y g ra ł z A r ła m o w - 
s k im  i  K u b a rte m , T a rn o w sk i pod­
da ł się M ile vo w i, Bobocov w y g ra ł 
z szap ie lem . a B a k o n y i p rzegra ł 
z Szilym .

S tan ta be li po Siedm iu rundach 
p rzedstaw ia  się następu jąco:

1) B a lan e l 5,5,
2) M aka rczyk  5.
3—4) M ile v , S z ily  4,5.
5—9) K o ch , P la te r, Szabo, S ltw a, 

T a rn o w s k i 4,
10—12) A rła m o w sk t. Bobocov,

D v tla k o w s k i 3,5.
13) G a w liko w sk i 8,
14—15) L itm a no w icz, Szapie l 2,5, 
16—17) B a ko n y i, G ry n fe la  Z

. m  KuPart h

Lud Włoch nie zląkł sie 
faszystowskiego terroru
Całe W łochy objęte
potężną falą demonstracji 
przeciwko „wizycie“ Ridgway‘a

R Z Y M .Wl C A Ł Y C H  W Ł O S Z E C H  w  dalszym ciągu odbyw ają się
VV potężne dem onstracje protestacyjne przeciw ko Ridg-

w ay ‘ow i
P ro te s t lu d o w y  p rz y b ra ł o l -  D A L S Z A  

b rz y m ie  ro z m ia ry  w  N eapo lu , A M E R Y K A N IZ A C J A  
do ką d  p rz y b y ł w e  w to re k  R id  W Ł O S K IC H  S IŁ  
gw ay, a b y  spo tkać  s ię  z a d m i-  Z B R O J N Y C H  
ra łe m  C a rn e v ‘em. W  m ieśc ie  Y \J  M O M E N C IE  p rzy ja zd u  
ro iło  s ie  od p o lic ji,  k tó re j na  ’  ’  g e n e ra ła  R id g w a y ’a do 
pom oc p rz y b y ła  a m e ryka ń ska  W łoch , gene ra ł w ło sk i de Ca- 
ża n da rm eria  w o jsko w a . s t ig lio n i zw o ln io n y  zosta ł ze

R ów nocześnie z  p rzyb yc ie m  stanow iska  dowódcy w o js k  lą  
R id g w a y ‘a , do  p o r tu  n e a p o li- dow ych p a k tu  pom ocne-a tlan- 
tańsikiego zaw inę ły  d z ie s ią tk i tyck iego  w  E u ro p ie  po łudn io - 
w ie lk ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h , w e j. N a  jego  m ie jsce m ianow a 
G rupa  p i ia n y c j i  m a ry n a rz y  a -  n y  zosta ł g e ne ra ł E n r ic o  F ra it- 
m e ry k a ń s k ic h  p ro w o k o w a ła  tm i,  b. a tta ch e  w o jsko w y  w  
za iścia  z  ludnośc ią , k tó ra  d a la  W « ,* jm g to m e  i za u fa n y  w io - 
n a p a s tn iko m  godna odp raw ę , w ie k  Pentagonu.

W e w szys tk ich  d z ie ln ica ch  Równocześnie podano do w ia  
m ia s ta  o d b y ły  s ie  tłu m n e  d e - domości, że szef sztabu gene ra ł 
m o n s tra c ie  p rz e c iw k o  R id g w a - nego a rm ii w ło s k ie j gene ra ł 
y ‘o w i, a  w e  fa b ry k a c h  neapo - Cappa zostanie zw o ln io n y  pod 
lita ń s k ic h  s t r a jk i  ze s tu  p ro -  p re tekstem  „w y s łu g i la t  . 
c e n to w ym  ud z ia łe m  ro b o tn i-  K o m e n tu ją c  te  zm iany , dzień 
ków , techn ików  i  u rzędn ików . n jk  „ U n i ta ”  s tw ie rd za , że prze 
W  zw ią zku  z w ie lk im i dem on sun ięc ia  na w ysok ich  s tanow i- 
s tra c ia m i m łodz ieży  u n iw e rs y -  skach w  w o jsku  św iadczą o po- 
te c k ie i w ła d ze  za m kn ę ły  u n i-  w ażnych różn icach  co do p o li-  
w e rs y te t i  za w ie s iły  egzam iny, t y k i agresyw nego b loku  a tlan-

W iadom ości o s tra jk a c h  i  de tyck iego  n a w e t w  k ie ro w n i- 
m o n s tra c ia ch  lu d n o śc i nadcho c£5'cti
dza ró w n ie ż  z M odeny. T u r y -  W ioch. D z ie n n ik  » tw ie tdza , że
n u , B o lo n ii.  F lo re n c ji.  P izy. W W J M 4  K ld g w a y a  um acza 
A p u li i  C a la b r ii,  S y c y li i i  S a r-  da lszy pow ażny k ro k  na dro- 
d y n i i  i  w ie lu  in n y c h  m ie isco - dze a m e ry k a n iz a c ji w łosk ich  
w o śc i i  ¡p ro w in cy j. s'*  zb ro jnych

„K R A J N A S Z  N IE  D A  SIĘ  
W C IĄ G N Ą Ć  DO  
A G R E S Y W N E J W O J N Y “ —  
O Ś W IA D C Z Y Ł  T O G L IA T T I

W Z W IĄ Z K U  z in te rp e la c ją  
złożoną w  im ie n iu  W ło ­

sk ie j P a r t i i  K om un is tyczne j 
w  sp raw ie  podróży in sp e kcy j­
ne j gen. R id g w a y ’a po W ło ­
szech, P a lm iro  T o g lia t t i w y ­
g ło s ił w  izb ie  posłów  przem ó­
w ien ie , w  k tó ry m  p o d k re ś lił 
oburzenie narodu  w łoskiego z 
powodu p rzyb yc ia  do W łoch 
g a u le ite ra  E u ro p y  zachodnie j.

Rząd w ło sk i —  ośw iadczy ł 
T o g lia t t i —  w y k o rz y s ta ł p rz y ­
bycie  R id g w a y ’a d la  p rzep ro ­
w adzenia różnych  a k c ji p o li­
c y jn ych , oznaczających podep­
ta n ie  k o n s ty tu c ji.

K r a j  nasz —- pow iedz ia ł 
T o g lia t t i  —  n ie  da się w c ią g ­
nąć do ag resyw ne j w o jn y . 
K r a j  nasz n ie  będzie p ro w a ­
d z ił ta k ie j w o jn y , poniew aż we 
W łoszech is tn ie ją  s iły , k tó re  
p o tra f ią  n ie  dopuścić do w ciąg  
n ięc ia  nas w  now ą przepaść. 
G enera łow ie, roz jeżdża jący po 
naszym  k r a ju ,  n ie  p o w in n i 
m ieć co do tego żadnych z łu ­
dzeń.

„ S p o r t u ‘

-  P R O S Z Ę  paczkę „L o tn U  
ków ” .

—  N ie  ma.
—  N o to „G ó rn ik ó w ” .
—  Także n ie  ma.
—  A  „W czasow e”  są?
—  Z a b ra k ło .
—  „G ru n w a ld y ” ...
—  N ie  ma.
—  W ięc co je s t?
—  „S p o r t” .
—  D z ię k u ję ! M am  ju ż  65

U tw orzen ie
narodowych sił 
zbrojnych NRD
przyczyni się 
do zachowania 
pokoju
B E R L IN .

N a  o d b y t e j  w  t y c h  
D N IA C H  k o n fe re n c ji b lo ­

k u  d e m okra tycznego  (Z je d n o ­
czonego F ro n tu  P a r t i i  i  O rg a ­
n iz a c ji A n ty fa s z y s to w s k o  _ -  
D e m o kra tyczn ych  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j) u -  
ch w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  rezo­
lu c ję , w z y w a ją c ą  na ró d  n ie ­
m i ećkd do w a lk i w  o b ro n ie  o j 
czyzny i  p o ko ju .

R ezo luc ja  s tw ie rd za , że A de  
n a u e r p o d p isu ją c  z a m e ry k a n  
s ik im i im p e r ia lis ta m i u k ła d y , 
zm ie rza ją ce  do  pog łęb ien ia  roz 
b ic ia  N iem iec , p rze d łu że n ia  
na czas n ie o g ra n iczo n y  «kupa  
c j i  N ie m ie c  zachodn ich  oraz 
u n ie m o ż liw ie n ia  szybk iego  za­
w a rc ia  t ra k ta tu  poko jow ego, 
zd ra d z ił n a jż y w o tn ie js z e  in te ­
resy  n a ro d u  n iem ieck iego , w y  
kaza ł, że jego  rząd  je s t rz ą ­
dem  w ro g im  N iem com . P od­
s taw ow e  in te re s y  na rodow e  
N ie m ie c  w ym a g a ją  oba len ia  
rzą d u  A de n a u e ra  p rzez  naród .

S tw ie rd za ją c , że m o cars tw a  
zachodn ie  p o s ta n o w iły  u tw o ­
rz y ć  w  N iem czech zachodn ich  
a g resyw ną  a rm ię  n a je m n ą  z 
g e n e ra ła m i fa szys to w sk im i 
pod n a cze lnym  d o w ó d ztw e m  
gene ra ła  -  d żu m y R id g w a y ’a, 
re zo lu c ja  pod kre ś la , że w  te j 
s y tu a c ji,  N ie m ie cka  R e p u b li­
ka  D e m o kra tyczn a  zmuszona 
je s t, d la  odpa rc ia  tego  zam a­
chu i  w  ce lu  u ra to w a n ia  spra 
w y  p o ko ju , do u tw o rz e n ia  
w ła sn ych  n a rodow ych  
z b ro jn y c h . '

U tw orzenie narodowych sił 
zbrojnych N iem ieckie j Repu­
b lik i Dem okratycznej w  celu 
obrony je j  granic i spraw y po 
ko ju , przyczyni się do zacho­
w an ia  pokoju i zażegnania ka  
tastrofy now ej w o jny św iato­
w ej, zagrażającej Niemcom, 
ich sąsiadom l całemu światu.

W  zakończen iu  re z o lu c ji 
b lo k  d e m o k ra ty c z n y  a p ro b u je  
i  p o p ie ra  now e ś ro d k i w a lk i 
p rz e c iw k o  w s z e lk im  a k to m  sa 
botażu, szp iegostw a i  d z ia ła l­
ności d y w e rs y jn e j a gen tów  za 
chodmich, p o d ję te  p rzez rząd

Czyn Lipcowy 
Żydowiec
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1)

W  re z o lu c ii te j załoga zobo­
w ią zu je  siie:

—  Z A D A N IA  p ro d u k c y jn e  za 
I  pó łrocze  b r. w yko n a ć  przed  
te rm in e m . P ro d u k c ja  przędzy 
sztucznego je d w a b iu  zostan ie 
w ykonana  o 9 d n i w cześn ie j, a 
a rg o n y  o  3 d n i, co da 16.700 k g  
d o da tkow e j p ro d u k c ji przędzy 
i  16.200 kS w łó k n a  c ię tego  a r ­
gony. a ty m  sam ym  p rz y n ie ­
sie gospodarce n a ro d o w e j 
690.760 ż ł oszczędności.

P L A N  produkcji przędzy 
w  czerwcu i lipcu wykonać w  
105 proc. Zwiększyć produkcję  
jedw abiu I  gatunku w  czerw ­
cu i lipcu o 0,5 proc., co da osz 
czędności ponad 14 tys. złotych.

B R Y G A D A  roboczo - inży 
nieryjna pod kierow nictw em  
in i. nacz. E. M IC H A L S K IE G O  
opracuje now y proces techno­
logiczny produkcji sztucznego 
jedwabiu zdążający do zm niej 
szenia zużycia dwusiarczku i  
sody kaustycznej. Roczna o s z - ' 
czędność w yniesie ponad 
27.5'M) złotych.

B R Y G A D A  R E M O N T O W A  
skróci rem ont maszyn o 3 dni, 
co da roczną oszczędność po­
nad 3100 godz. pracy. Wartość 
tego zobowiązania wynosi 
9 tys. zł w  robociźnie i  3500 kg  
jedwabiu na sumę ponad 75 
tys. zł.

K O T Ł O W N IA  zm niejszy  
lipcu zużycie węgla o 2,5 

proc.
In d y w id u a ln e  zobow iązan ia  

ro b o tn ik ó w  Siw ka, Gerałda, 
Czecha, Henckiego, W ojtkow ia  
ka  i Czerwińskiego dadzą po ­
nad 22 tys. z ło tych  oszczędno­
ści.

Oprócz tych zobowiązań za 
łoga SZW Szt. zgłosiła jesz­
cze 57 zobowiązań zespoło­
wych i  64 indyw idualne na 
sumą 179 tys. złotych. O gól­
na wartość Czynu L ipcow e­
go oprócz zobowiązań doty­
czących szkolenia zawodowe 
go, polepszenia w arunków  
socjalnych, usprawnienia  
działalności ku ltu raino-ośw ia  
towej i  innych wynosi około 
milion złotych.
W  zakończen iu  re z o lu c ji czy 

tam y:
„Podejm ując nasze zobo­

w iązania w zyw am y wszyst­
kie zakłady pracy, cała k la ­
sę robotniczą w ojew ództw a  
szczecińskiego do podejm o­
wania czynów lipcowych, któ  
re jeszcze bardzie j pomno­
żą siły naszego Państw a L u ­
dowego“.

Nagrody będę 
we wrześniu
Zbieracze telefonują 
do Mewki

O C H A N I,—z oburzeniem  te le ­
fo n u ją  do in n ie  zbieracze je d ­

ne j ze szkól szczecińskich, d lacze­
go czekam  z rozdan iem  nagród?

A  czy m ożna po k rzyw d z ić  ko ­
legów z ponad 500 szkół d la tego 
ty lk o , że ic h  s ta rs i ko le dzy  w 
P ow ia tow ych S zko lnych  K o m ite ­
tach O d budow y W arszaw y nie 
nadesłali w  te rm in ie  sprawozdań. 

Rzecz jasna, że n ie  m ożna! 
Tego zdania są też in n i ko le dzy  

—zbieracze ze szkół szczecińskich, 
k tó rzy  w czo ra j te le fo n o w a li ao 
m nie w  te j spraw ie .

— A  w ięc — us ta lam y, że we 
w rześniu, na po czątku  now ego ro  
ku  szkolnego, z ro b im y  w ie lk ą  u- 
roczystość w ręczen ia nagród w  
konkurs ie  szko ln ym  p t. „P o m a ­
gamy P rzem ys łow i” .

A te raz Jeszcze o na jlepszym  
dotąd pow iec ie :

W G ry fin ie  oko ło  96 pro cen t 
uczniów na leży do S zko lnych  K ó ł 
Odbudowy W arszaw y. Z e b ra li on i 
blisko 30.000 k g  odpadków  u ży t- 
k "w ycU  i  b lis ko  10.000 bu te le k. 
Na jednego uczn ia  szko ły  g ry fiń -  
skie j p rzyp ad a  ponad 10 k g  od­
padków, a w ięc dw a razy  ty le  He 
wynosi no rm a .

Ogólny dochód ze z b ió rk i w  
g ry fiń sk lm  w yno s i oko ło  10.000 
złotych, z czego pięć tys ię cy  po­
zostanie w  G ry fin ie  na rozbudo­
wę szkół.

Czekam teraz na dalsze spraw o­
zdania.

Do Ju tra  w ięc.
Waszą MEWKA-

Modesta Belak
— toka rka  z BP „E w a*

w zyw a  m łodz ież  po rto w ą  
do w spó łza w odn ic tw a

W P O R C IE  szczecińskim rozpoczęło się przedzlotow®  
współzawodnictwo o ty tu ł najlepszego w  zawodzie. Z a ­

początkowała je  m łoda to karka  B iu ra  Portowego „E w a” —  
M O D E S T A  B E L A K , która  w  swym apelu skierowanym  do 
młodzieży portow ej, w zyw ającym  do współzawodnictwa p i-

„W z y w a m  m łodz ież  p o r -  •
t u  s z c z e c iń s k ie g o  d o  w s p ó ł-  za ładu je  3 s ta tk i hand low a
z a w o d h ic tw a  O m ia n o  n a i  i  otoczy sprzę t prze ładunkow y socja 
le p s z e g o  w  z j w ^ z i e  T e c m ic a n .il

K o le d zy  i  k o le ż a n k i !  n ie c h  W  Bazę T ab oru  p ływ a jącego w 
na sze  s z la c h e tn e  w s p ó łz a w o d  składzie Ulż. K a z im ie rz  B IN K IE . 
n ic tw o  w v ło in i  n a j le p s z e g o  w ie ż ,  W ładys ław  Ga l a k , _ -Jerzy 
m lo da ie i»w ego  p r z i Ł Ł
p r a c y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , SZM AGAJ d la  uczczenia Z lo tu  zor 
k t ó r y  r e p re z e n to w a ć  b ę d z ie  ganizowała w  porc ie  ku rs  d yp iom o 
n r z o d n ia r a  m ło d z ie ż  o o r to -  k ierow ców  jednostek p ływ a ją , p r z o d u ją c ą  m to a z ie z  p u r iu  h  i  K ierowców m aszyn ok rę to . 
w ą  w  Z lo c ie  W a rszaw sk im . w,ych

aa N iedaw no po w sta ły  na  Basenie 
R R v r . A n v  P O R T O W E  w  G ó rn iczym  dw ie  z lo tow e bryga.

t a  d y  sz turm ow e, k tó re  pom agają In .
O D P O W IA D A J Ą  n ym  brygadom  w  pracy i  l ik w id u ją
N A  W E Z W A N IE  t  zw  „w ą sk ie  ga rd ła " w pracy na
JA N A  B R Y C H C E G O  brzeża. W raz z tą  pracą pod hasłem

.m łodz i d la  na jm ło dszych  brygady

NA  W E Z W A N IE  b ryg a d y
p o r to w e j  Jana Brychcego urzą dza n iu  dziecińća i

—  im . K im  Ir-se n a , k tó ra  ro z  ogrodowych, 
poczęła p rze d z lo to w e  w sp ó ł­
za w o d n ic tw o  o t y tu ł  n a jlepsze j 
b ry g a d y  p o r tu  szczecińskiego, 
o p ra w o  w y ja z d u  na Z lo t  i  
p ropo rzec  d la  na jlepsze j b r y ­
gady, o d pow iedz ia ło  ju ż  k i lk a  
b ryg a d  p o rto w y c h . P ie rw sza

pracach

H A R C E R Z E  
W Y B IE R A J Ą  
D E L E G A T Ó W  
N A  Z L O T

_ _______ 150 P rze d s ta w ic ie li na Z lo t
na  w e zw a n ie  odpow iedz ia ła  W arszaw sk i, re p re ze n tu ją cych  
b ryg a d a  im . J . K ra s ic k ie g o  —  4 -  tys ięczną rzeszę ha rce rzy  
Sław om ira K ró la  z B iu ra  P o r -  szczecińskich, zostan ie  w y b ra  
tow ego  „S ta ró w k a ” , k tó ra  zo - n y c h  dz iś  na M ie js k im  Z o ­
b o w iąza ła  się dz ienną  n o rm ę  dz ie  H a rc e rs k im  w  P a łacu  
w y k o n y w a ć  w  200 proc., a n ie  M ło d z ie ży  . 
ja k  do tychczas w  175. W  godzinach w ie czo rn ych

P rze d w czo ra j m łodz ieżow a szczecińska m łodz ież szko lna  
b ryg a d a  sztauerska  L u c ja n a  spo tka  się z de le g a ta m i na  
S a rzyń sk ieg o  z B P  „E w a ”  od Z lo t  na  og n isku  h a rc e rs k im  w  
p o w ia d a ją c  na ape l B ry c h c e - z lo to w y m  „P a rk u  Radości im . 
go w ezw ała wszystkie b ryga- K asp ro w icza . Na estradz ie  od 
dy i  kierow nictw o eksploata- będą się w y s tę p y  młodzieżo- 
c ji „E w y” do szybkościowego w y c h  i  dz iec ięcych  zespołów  
załadunku polskich statków a rtys tyczn ych .
handlowych. Sama postanowi- _________ ______
ła  wykonyw ać 316 proc. n o r- S Z K O Ł A  E L E K T R Y C Z N A  
m y dziennej przy w yładunku M A  JU Ż  S W O IC H  
drobnicowym , pogłębić i  roz- D E L E G A T Ó W  
powszechnie wśród grup n a - M ŁO D ZIE Ż zasadn iczej Szko ły 
brzeza metodę inz K ow alow a, E le k tryczn e j w  Szczecinie w ybra ła  
s z c z e g ó ln ie  p r z y  p r z e ła d u n k u  ju ż  sw ych delegatów na Z lo t M ło - 
to w a ró w  w o rk o w y c h  i  b a w ó ł-
n y . dą ROM AN BEKM AN  — przo do w n ik

W ra z  z  m ło d z ie ż ą  z o b o w ią -  n a u k i i  p racy _ społecznej^ i  JAN
zan ia  z lo tow e  p o d e jm u ją  ró w ­
n ie ż  s ta rs i p o rto w cy .

Więcej muzyki
przyniesie 
letni program
Polskiego Radia
ram ow y Polskiego Radia 
zm ianam i w  godzinach nadawania 
n ie k tó ry c h  a u d y c ji.

Poza zm ianam i w  godzinach na­
daw ania a u d y c ji program  le tn i prze 
w id u je , ja k  co roku , znacznie w ię 
ce j m u z y k i po pu la rne j, opere tko­
w e j lu d o w e j i  taneczne j. W  dzia le 
l ite ra c k im  1 s łuchow iskow ym  przy 
go to w u je  się w ie le  p re m ie r, dużo 
m ie jsca za jm ie  spo rt, a w szystkie 
ważniejsze im p rezy będą tra n sm ito  
wane lu b  od tw arzane w  obszernych 
reportażach dźw iękowych

Prog ram  I  na fa li  1322 m  w  okre 
sie le tn im  nadaw any będzie od 
godz, 5,00 do 8,50 i po przerw ie po. 
ra n n e j od 10,00 do 14,00, a następ, 
n ie  od godz 15,25 do 23,10, (w  so­
b o ty  do 23,**'

N a jw iększą ino w acją  s ta n ie  się 
codz ienny godz inny k o n ce rt popu. 
la rn y  od  godz. 18,20 do 19,20 m  In  
w w yko n a n iu  o rk ie s try  rozgłośm 
w arszaw skiej pod. dy r. S tefana Ra. 
chon ia  i  k rako w sk ie j pod dyr. Je­
rzego G erta

W okresie la ta  w n iedz ie lne  po. 
p o łud n ia  nadawane będą m ontaże 
1 m elod ie  operowe, uzupe łn iane ma 
ły m i s łuchow iskam i 1 In n ym i audy­
c ja m i m uzycznym i.

Program  I I  na  fa l i  średn ie j bę. 
dzie nadaw any od godz 5,00 do 
8,50. ta k  ja k  program  I .  a po d łu ż  
szej p rze rw ie  od godz. 14,00 do 
24,00, zaś w niedzie lę od godz. 5,55 
do 24,00

*  OKOŁO 30 PAŃSTW zgłosiło ju ż  
swój ud z ia ł w V I I  m iędzynarodo­
w y m  fe s tiw a lu  film o w ym , k tó ry  od 
będzie się w  lip c u  b r  w  Karlovych 
Yarach w  Czechosłowacji Festiw a l 
przebiegać będzie pod hasłem  „O  
pokó j, o nowego człow ieka, o szczę 
śjjwą przy* złoić".

K W IA T K O W S K I— bardzo dobry  u . 
czeń, k tó ry  przez cały ro k  pom agał 
słabszym  w  nauce, prowadząc kó łka  
sam okształceniowe. Ponadto ko rn i, 
s ja  w spó łzaw odn ic tw a zlotowego 
w yró żn iła  JERZEGO O R ZELSKIE. 
GO 1 K A Z IM IE R Z A  JAR M U ŁO W I- 
CZA, k tó rzy  o trz y m a li cenne nagro 
d y  książkowe i  pa m ią tk i.

W  szkole ogólnokszta łcącej n r . 12 
- lm , H a n k i S a w ick ie j uczn iow ie 

w y b ra li na Z lo t uczennicę POGRO 
D EC KĄ 7. k lasy  V I I  i  POCZOBUTA 
z k lasy V I, k tó rzy  w y ró żn ili się w  
nauce i  pracy społecznej szkoły.

( jm )
W  11 P U N K T A C H  S T O L IC Y  
C Z Y N N Y  B Ę D Z IE  
W  C Z A S IE  Z L O T U  W IE L K I  
K IE R M A S Z  Z L O T O W Y

n i  C Z A S IE  Z L O T U  m ło dych  
™ p rzo d o w n ikó w —bu dow niczych 
P o lsk i L u d o w e j w  11 p u nk tach  
W arszaw y trw a ć  będzie „W ie lk i 
K ie rm asz Z lo to w y ". „S pó lno ta  
P ra cy ” . C en tra la  P rzem ysłu  Ludo­
w ego i  A rtystycznego,- „D o m  
K s ią ż k i” , „R u c h ”  i  M iędzynarodo 
w y  K lu b  K s ią żk i i  P rasy u ru cho ­
m ią  w  dn ia ch  od 20—22 lip ca  350 
k ioskó w , w  k tó ry c h  m łodz ież bę­
dz ie  m og ła  nabyć  po n is k o  ska l­
ku lo w a n ych  cenach w ie le  różn ych  
p a m ią te k  1 u p om inkó w .

Poza chu sta m i, czapeczkam i, a l­
b u m am i t in n y m i up o m in ka m i 
k io s k i sprzedawać będą w y ro b y  
a rtys tyczne , a r ty k u ły  1 u b io ry  
sportow e, le k k ie  obuw ie , b ro szk i, 
grzebien ie, lus te rka , scyzo ryk i, 
a r ty k u ły  kosm etyczne, zabaw ki.

„D o m  K s ią ż k i”  na dn i Z lo tu  
zo rgan izu je  spec ja lne  d w ie  duże 
ks ięg a rn ie  z obsługą 25-osobOwą 
każda.

A b y  u ła tw ić  nabyc ie  a r ty k u łó w  
k ie rm aszo w ych  w szys tk im  uczest­
n ik o m  Z lo tu  — na m iasto  w y ru ­
szy 40 k io skó w  ruch o m ych  (na 
sam ochodach), 5 b ib lio b u só w  oraz 
340 sprzedawców ' óbnośnyeh.

F IL M  O A K C J I 
P R Z E D Z L O T O W E J

Y M  N A J B L IŻ S Z Y C H  dn iach  
’  ’  ukaże się na ekranach 

k ró tko m e tra żo w y  f i lm ,  pośw ię 
eony p rzyg o to w a n io m  do z lo tu  
m łodych  p rzo d o w n ikó w — budo­
w n iczych  P o ls k i L u d o w e j, zre 
a lizo w a n y  przez w y tw ó rn ię  f i l  
m ów dokum en ta rnych .

Scenariusz i  teks t f i lm u  o- 
p racow a ł R afa! P raga. R ea li­
zac ja  —  J. R o je w sk le j, zd jęc ia  

,0 .  Sam ucewicza.

f >
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Narody Dalekiego W schody

wałcza o pokój
i po tra fią  spara liżow ać

zbrodnicze plany podżegaczy wojennych
WY D A R Z E N IA  os ta tn ich  la t, w span ia le  zw yc ięs tw o  R e­

w o lu c ji C h iń s k ie j, sukcesy lu d o w ych  a rm ii Y ie tn a m u , 
M a la jó w , H u rm y , F i l ip in ,  a w reszcie  fiasko  p la n ó w  a m e ry ­
ka ń sk ich  na  K o re i, p o zw a la ją  nam  d z is ia j s fo rm u ło w a ć  na ­
s tępu jące  w n io s k i:

Znaczenie A z j i ,  po tężne j 
bazy s u ro w co w e j i  m a te r ia ­
ło w e j —  z d n ia  na dz ień  zy­
sk u je  na s w y m  m iędzyna ro ­
d o w y m  znaczeniu;

n a jw a żn ie jszym  c z y n n i­
k ie m  w z ro s tu  m iedzyna rodo  
w ego znaczenia A z j i  je s t n ie  
z łom na  w a lk a  na ro d ó w  D a ­
le k ie g o  W schodu o  w y z w o le ­
n ie  i  n iezależność narodow a. 
M o ca rs tw a  ko lo n ia ln e  p ono ­
szą k lęskę  po  klęsce. N a ro d y  
A z j i  w z ię ły  przyszłość sw ych  
k ra jó w  w e  w łasne  ręce;

p ro b le m ó w  D alek iego
W schodu n ie  uda  s ię  p ań ­
s tw o m  k o lo n ia ln y m  ro z w ią ­
zać p rz y  pom ocy s iły . F ia ­
sko  b ru ta ln e j in te rw e n c ji 
a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia li­
s tó w  w  K o re i s ta n o w i 
n a jb a rd z ie j w y m o w n y  do ­
w ód  n ie z ło m n e j w o li w a l­
k i  o  w yzw o le n ie  na rodów  
A z j i

CA Ł A  ludzkość  śledz i z ro ­
snącym  nap ięc iem  w y p a d ­

k i  ro z g ry w a ją c e  s ię  w  A z ji.  
N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że ro z ­
w ó j ty c h  w yd a rze ń  posiada k lu  
czow e znaczenie d la  ostateczne 
go w y n ik u  św ia to w e j w a lk i o

Kuter „Koł 9" 
wykonał plan 
w  108 proc.
DO ry b  po ław ianych  w  c ią ­

gu  całego ro k u  na leży prze 
de w szys tk im  nasz dorsz bab 
ty c k i,  k tó r y  odróżn ia  się od 
dorsza pó łnocno-a tlan tyck ie go . 
Nasz dorsz całe życie spędza 
w  re jo n ie  Morza, B a łtyck ie g o  i  
n ie  urządza  żadnych w iększych 
w ędrów ek poza obręb B a łty k u . 
Z im ą  lu b  wczesną w iosną do­
ro s ły , d o jrz a ły  dorsz opuszcza 
p ły tsze  te reny  p rzybrzeżne i  
w ę d ru je  w  g łąb  m orza  na G łę­
b ię  G otlandzką, G łębię Gdan= 
ską, B o rnho lm ską  i  inne  na 
ta r ło ,  poniew aż na w iększych 
głębokościach is tn ie ją  s p rz y ja ­
jące  w a ru n k i d la  ro zw o ju  ik r y .  
N a  czas ta r ła  o lb rzym ie  stada 
dorszowe ko n c e n tru ją  s ię  na 
stosunkowo n ie w ie lk ich  te re ­
nach, tw o rząc  bardzo gęste sku 
p iska . D latego ten  okres, p rz y  
pada jący  w  m ies iącach : m a­
rzec, kw iecień, m a j, je s t naj= 
w y d a jn ie jszym  w  połowach ta r  
łow ych. Pod koniec okresu ta r ­
ła  zagęszczenie sku p isk  dorsza 
na  ta r lis k a c h  stopniow o m ale­
je .

T a k  w ięc czerw iec, lip ie c  i  
s ie rp ień  to  okres w ytężonej 
p ra cy  d la  setek łodzi rybac­
k ich , rozrzuconych w zd łuż ca* 
lego naszego w ybrzeża. Do­
świadczenie la t  ub ieg łych  oraz 
doświadczenia tegoroczne do­
w io d ły , że na jlepsze re z u lta ty  
w  ty m  okresie  odnosi ryb o łó w ­
stw o haczykowe. I  ta k  małe 
k u t r y  o n ie w ie lk im  zasięgu —  
ta k ie  ja k ie  pos iada ją  w  więk= 
szóści P P IU R  „ K u te r ”  —  
nie m ogący b rać  u dz ia łu  w  o- 
peraejach dużych k u tró w  na 
od ległych łow iskach , pow inny  
ja k  rybacy  łodz iow i p rzep ro ­
wadzać po iow y u  brzegów na 
h a k i. P rzekonyw u jącym  pod 
ty m  względem  je s t fa k t ,  że 
w y n ik i m a łych  jednostek ło ­
w iących  na h a k i są bez porów : 
n a n ia  lepsze n iż  w y n ik i ta k ich  
sam ych jednostek łow iących  
w ło k o m .

M ałe k u t r y  tv D a rłow ie , 
po ław ia jące  w ło k ie m , w yko ­
n a ły  do 10 czerwca zaledwie  
10— 15 proc. p lanu , podczas 
gdy tak ie  same je d n o s tk i 
„B e to n y ” , k tó re  ło w iły  na  
hak i, ja k  „K o ł 22”  z szy­
prem  F R A N C IS Z K IE M  Ł O - 
B O D Ą , m a ją  ju ż  iv  tym  sa* 
m ym  czasie 71 proc. p lanu , 
a „K o l 9”  z szyprem  A N ­
T O N IM  K U N A T H E M  8< 
proc. p lanu .
17 czerwca załoga k u t i i  

„K o ł 9”  zam eldowała o w yko  
n an iu  p lanu  na czerw iec w  108 
proc. i  zobowiązała się plan 
roczny w ykonać do 22* lipca .

A . R Z E P K A .

p o ko i. P la n y  am eryka ń sk ich  
zabo rców  u ja w n ił  w  ca łe j ro z ­
c iąg łośc i podp isany  przed  k i l ­
k u  m ies iącam i t r a k ta t  „p o k o ­
jo w y “  z Japon ia . T ra k ta t  te n  
to  k o le jn y  e tap  przekszta łce­
n ia  J a p o n ii w  ko lo n ię  a m e ry ­
kańsk iego  k a p ita łu  m o n o p o li­
stycznego. w  dostaw ce a rm a t 
i  m ięsa a rm a tn ie g o  w  ce lu  rea 
liz a o ii p la n ó w  a g re s ji p rze c iw  
k o  Z w ią z k o w i R adzieck iem u, 
C h iń s k ie j R e pub lice  L u d o w e j 
i  in n y m  na ro d o m  A z ji.  W  agre  
s yw n ych  p lanach  W aszyngto­
n u  w ie lk a  ro la  p rzypada  pod­
p isanem u w  ro k u  u b ie g ły m  
„P a k to w i P a c y fik u “ , d a le ko ­
w sch o d n ie j o d m ian ie  p a k tu  A -  
t la n ty c k ie g o . Z m a rs h a lliz o w a - 
ne  k ra ie  D a lek iego  W schodu 
—  A u s tra lia . N ow a  Ze land ia , 
F il ip in y .  S y jam , odegrać m a ją  
ro le . ja k a  w  E u ro p ie  zachod­
n ie j p rzeznaczy li im p e r ia liś c i 
am e ryka ń scy  F ra n c ji czy  W io  
chom . ro le  t ra b a n tó w  n o w e j a - 
w a n tu ry  w o je n n e j.

Czołow a je d n a k  ro lę , ro lę  
..żandarm a A z j i “  p rz y z n a li 
w ła d c y  W a ll S tre e t m i l i ta r y -  
s tom  ja p o ń sk im , ja k  w  E u ro ­
p ie  ro lę  „ża n d a rm a “  przezna­
czono h it le ro w s k ie m u  W e h r­
m a ch to w i.

\  L E  na ro d y  D alekiego  
-^ W s c h o d u  n ie  ugn ą  się 

przed  agreso ram i. W y m o w ­
n y m  tego dow odem  są m i­
lio n y  podp isów  n a ro d ó w  a - 
z ja ty c k ic h  pod A pe lem  S w ia 
to w e j R ady  P o ko ju . 350 m i­
lio n ó w  C h ińczyków , m ilio n y  
bohatersko  w a lczących  o 
w o lność K o re a ń czykó w , lu ­
d y  V ie tn a m u , M a la jó w , F i l i ­
p in , In d i i ,  P a k is ta n u , łącz­
n ie  p rzeszło  pó l m ilia rd a  
m ieszkańców  A z ji  w y p o w ie ­
d z ia ło  s ię  w  ten  sposób prze 
c iw k o  zd ra d z ie ck im  p lanom  
W aszyngtonu
To też  n a ro d y  A z j i ,  A u s tra ­

l i i ,  A m e ry k i i  k ra jó w  O ceanii 
gorąco p o w ita ły  p ro p o zyc ję  11 
w y b itn y c h  c h iń s k ic h  b o jo w n i­
k ó w  o p o ko i z  Sun T s in - lin e m  
i  K u o  -  M o -żo  na czele, w  spra 
w ie  z w o ła n ia  k o n fe re n c ji o - 
b ro ń có w  p o k o ju  k ra jó w  A z ji  
i  Oceanii.

K o ng res  O b ro ń có w  P o ko ju  
A z j i  i  O cean ii, k tó r y  odbędzie 
saę w e  w rz e ś n iu  rb . to  now y, 
po tężny  w k ła d  w  d z ie ło  u trz y ­
m a n ia  p o k o ju  na D a le k im  
W schodzie. W b re w  zb ro d n io m  
a m e ryka ń sk ich  op raw ców , 
w b re w  b a rb a rz y ń s tw o m  b r y ­
ty js k ic h  „ ło w c ó w  g łó w “  na  M a 
la ia c h  —  w a lk a  n a ro d ó w  A z ji 
o w y zw o le n ie , n iepod leg łość, o 
p o kó j zakończy s ię  zw y c ię ­
s tw em . B o w ie m  a n i bagne ty  
agresorów , a n i k rw a w e  dola- 

w ła d c ó w  m o n opo lis tyczne ­
go k a p ita łu  n ie  zdo ła ją  zdusić 
w a lk i lu d ó w , k tó re  p o w s ta ły  
p rz e c iw k o  im p e ria lis ty c z n y m  
ciem iężcom  a ic h  m ie js c o w y m  
s ługom . W  w a lce  te j lu d y  A- 
z i i  i  O cean ii k roczą  d rogą, k tó  

n a k re ś liła  im  zw ycięska  
R e w o lu c ja  C h ińska  i  b o h a te r­
ska w a lk a  lu d ó w  K o re i, y ie t ­
n a m u  i  M a la jó w . W a lka  ta  bę 
dzie  zwycięska.

Józef Sołtys

W  T U N IS IE  trw a  n ada l n a p ię ta  sy tu a c ja . I  k w ie tn ia  b r. 
w  ca łym  k ra ju  odbył się powszechny s t ra jk  na  znak p ro te s tu  
przec iw ko po lityce  ko lon iza to rów  fra n cu sk ich .

N a  z d ję c iu : p a tr io c i T u n is u  zos ta ją  a resztow an i i  osadza 
n i  w  obozach.

S C E N A  z f i lm u  „ M u ry  M a la p a g i” .

Budowniczowie Miasteczka 
Zlotowego w Warszawie

piszą do „Kuriera“
Absolwent Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie 
kierownikiem budowy stadionu zlotowego
( ) D  M Ł O D Y C H  budowniczych miasteczka zlotowego w  

W arszawie otrzym aliśm y w czoraj m iły  list, w  którym  
czytelnik „K u rie ra“ W aldem ar Sobczak —  technik —  p lan i­
sta O Z K  w  Szczecinie pisze nam  o pracy brygad zlotowych i 
o postępie budowy miasteczka. W  obszernym liście czytam y:

Jestem członkiem Ochot­
niczego Oddziału Przedzloto- 
wego Z M P , k tó ry  buduje  
miasteczko zlotowe w  W a r­
szawie. M ieszkam  stale 
Szczecinie. D latego w  im ie ­
n iu  moim i  kolegów —  szcze 
cinian pragnę pozdrowić m ło  
dzież Pomorza Zachodniego 
1 Szczecina i opowiedzieć je j  
za pośrednictwem „K u rie ra1 
o naszej pracy oraz zachęcić 
do w stępowania w  szeregi 
Ochotniczych Brygad Z loto­
wych.

B u d u je m y  m ias teczko  z lo to ­
w e, w  k tó ry m  zn a jd z ie  zakw a  
te ro w a n ie  200 tys . u czes tn ików  
z lo tu , od b yw a ć  sdę\ będą różno 
rod n e  im p re z y  z lo tow e . Nasz 
pododdz ia ł szczeciński p ra c u je  
p rz y  b u d o w ie  o lb rzym ie g o  sta 
d io n u  ZS S p ó jn ia  na M ar.ym on 
cie. S tad ion  te n  należeć będzie 
do n a jw ię kszych  i  n a jn o w o ­
cześnie j u rzą d zo n ych  w  Polsce. 
O prócz g łów nego bo iska  p o w ­
s ta ją  bo iska  boczne, k o r ty  te ­
nisow e. p o la  g ie r spo rto w ych , 
p lac h o k e jo w y  i  to r  ja zd y  szyb 
k ie i na  lodz ie . W o k ó ł bo iska  
g łów nego  na o tw a r ty c h  try b u  
nach  zna jdz ie  pom ieszczenie 
15 tys . w id zó w , w  ty m  1000 
m ie jsc  p rzeznaczono d la  n a j 
m łodszych  m iło ś n ik ó w  spo rtu . 
N iespo tykana  a tra k c je  s tano ­
w ić  będzie że lazo-be tonow a 
try b u n a  hon o ro w a  w  ksz ta łc ie  
l i te r y  „ T “ . Z  ty łu  za t ry b u n ą  
s tana  b u d y n k i a d m in is tra c y j­
ne. w  k tó ry c h  m ieśc ić  s ię  bę­
dą oprócz b iu r  szatn ie , łaźn ie , 
g a b in e ty  le k a rs k ie , p o k o je  t r e ­
nersk ie . ta ra s y  do  w yp o czyn ku  
iitp.

D z ię k i u d z ia ło w i ‘ o c h o tn i­
k ó w  z  m ło d z ie żo w ych  b ryg a d  
z lo to w ych  tem po  ro b ó t w zm a­
ga s ię  z d n ia  na dz ień , a p ra ­
ce zb liża  j  a s ie  k u  ko ń co w i.

P rzy  budowie miasteczka 
zlotowego w yróżn ia ją  si« 
szczeciniacy i  tak  na szcze 
gólne uznanie zasługuje Bro  
nisław  Tarasiuk —  traktorzy  
sta z P G R  M oczyły, Jerzy 
T e le j —  robotnik z Fabryki 
M eb li w Dębnie, Jan C za j­
kow ski —  pracow nik Page­
du w  Dolicach, Janusz T ra u t  
m an —  traktorzysta z PG R  
Przecław, Leon H ryc iu k  ze 
Świnoujścia, Czesław Ge 
sławski —  instruktor P R N  z 
Pyrzyc, A lfred  Napieralski 
—  pracownik C H P P  ze Szcze 
cina i inn i, którzy swą pra 
cą w ochotniczych bryga­
dach zlotowych walczą o pra 
wo uczestniczenia w  Zlocie.

Chluba Szczecina jest jed ­
nak k ierow nik  budowy sta­
dionu —  absolwent szkoły 
inżynierskiej w  Szczecinie —  
Bolesław Staroń.
M łodz ieży  szczecińska! P rz y  

iedża i do nas pom óc w  b udo ­
w ie  m iasteczka zlo tow ego  i  
p rz y g o to w a n iu  obchodu Z lo tu  
W arszawskiego.

„M u ry
M alapagi“
na ekranie kina 
„Colosseum“
TE N  F IL M ,  pochodzenia 

w łosko-francusk iego , ma
w szystkie  pozory f i lm u  sensa- 
cy jnego p rzy  głęboko sięga ją * 
cym  podkładzie  społecznym. 
Już w  p ie rw szych  scenach, kie  
d y  poznajem y P io tra , przem y­
cającego się pod pokładem  
francusk iego  s ta tk u  do Genui, 
czujem y, że n ie  je s t to z w yk ły  
przestępca, uc ie ka ją cy  przed  
rę ką  spraw ied liw ośc i. I  aczkol 
w ie k  w  c ią g ti ca łe j a k c j i  nie  
padn ie  a n i jedno słowo, któ re  
by w y ja ś n iło  w idzow i, k im  je s t 
ten ta je m n iczy  zbieg, dom yśla ­
m y  się ja k a  to w a lka  poora ła  
jego  tw a rz  b ruzdam i c ierp ień, 
zaioodów i  goryczy. N a  drodze 
zbiega s ta je  kobieta, podobnie 
ja k  on skrzy ivdzona przez los, 
i  szuka praw dziw ego szczęścia 
p rz y  jego  boku. A le  za P io ­
trem , ja k  c ień w lo ką  się o f i* 
c ja ln i p rzedstaw icie le  tego po­
rządku , k tó ry , ja k  się dom y­
ślam y, P io t r  chc ia ł obalić. Z  
ra m io n  kocha jące j kob ie ty  w y• 
ry w a  go p o lic ja .

Postępowy reżyse r „M u ró w  
M a la p a g i”  F ra n cu z  René Cle« 
m ent, tw ó rca  „ B itw y  o szy­
n y ”  i  „P o tęp ieńców ” , s to p ił 
organ iczn ie  akc ję  f i lm u  z tłem  
i  środow iskiem . M u ry  M a la ­
p a g i to najuboższa dz ie ln ica  
G enui gdzie w śród  •ruin zabyt­
kow ych pa łaców  i  k laszto rów  
gn ieźdz i się nędza najw iększe * 
go portow ego m ias ta  W łoch.

D z ię k i tem u f i lm o w i pozna­
je m y  dok ładnie codzienne ż y ­
cie k lasy  p ra c u ją c e j we W ło ­
szech j  je j  w a lkę  o byt, je j  
nędzę i  p łom ień  b u n tu , tlący  
pod pow ierzchn ią  szarego, bez­
nadzie jnego is tn ien ia .

ELIKSIR
WIECZNE! MŁODOŚCI

W 159 rocznicę urodzin

Aleksandra Fredry
B A D A C Z  d z ie jó w  po lsk iego  te a tru  będzie m ia ł pe łne  p ra w a  

do tego, b y  s tw ie rd z ić  w  la ta ch  1945 —  1952 w sp a n ia ły  re ­
nesans k o m e d ii fre d ro w s k ic h . W  okres ie  m iędzyw o jennym , 
g ryw a n o  s z tu k i F re d ry  racze j „d la  hono ru “ . Trzeba  b y ło  w sp a ­
n ia łe j obsady, g ru p u ją c e j n a jw ię ksze  te a tra ln e  nazw iska , by  
zapew nić  sukces ty m  u ro czym  u tw o ro m . D z is ia j, is tn ie ją  m ia ­
sta, w  k tó ry c h  k ie ro w n ic y  sce n w ycze rp a li ju ż  n ie m a l c a ły  
ska rb iec  f re d ro w s k ie j tw órczośc i. W  Szczecinie w ie lk im  po w o > 
dzen iem  c ieszy ł się os ta tn io  „F a n  J ó w ia ls k i“  o raz w  po ­
p rze d n ich  sezonach „Z e m s ta “ , „M ą ż  i  Zona“  i  „Ś lu b y  P an ień ­
sk ie “ . W  K ra k o w ie  „C io tu n ia “  g rana  je s t ju ż  od 2 la t ;  gorące  
spo ry  toczą s ię  o „Z em stę “  w  K a to w ica ch , „D o żyw oc ie “  ob ­
chodzi ju b ile u s z  150-go p rze d s ta w ie n ia ; w  W arszaw ie  2 te a try  
w y s ta w ia ją  rów nocześn ie  dw ie  rza d ko  g ryw a n e  s z tu k i f r e d ­
ro w s k ie ; w e W ro c ła w iu  t r iu m fy  odnoszą „Ś lu b y  p a n ieńsk ie '* 
i  „C udzoziem szczyzna“ . Z d a ją  s ię  w ra ca ć  te  czasy, gdy M ic  
k ie w ic z  ch a ra k te ry z o w a ł F re d rę  ja k o  „a u to ra  u lub ionego  przez  
pub liczność“ , czasy tr iu m fó w  w ie lk ic h  kom ed ii F re d ry  V) 
p ie rw szym  okres ie  jego  p isa rs tw a .

M T E M A L  n ie  chce się w ie -  
■k s rzyć , że od śm ie rc i n a jw ię k  

szego naszego kom ed iop isa rza  
m in ę ło  ju ż  z górą  75 la t. T y lu  
p isa rzy  znacznie m łodszych  od 
n iego  po g rą ży ło  się ju ż  w  n ie ­
p am ięc i! W ła sn y  syn , k tó r y  też 
p isa ł kom ed ie  w y d a je  się s ta r­
cem zg rz y b ia ły m  —  w obec 
w ie czn ie  m łodzieńczego a u to ra  
„J o w ia ls k ie g o “ . W  ra m y  f in a ­
ło w e  zeszłorocznego F e s tiw a lu  
P o lsk ich  A u to ró w  W spółczes­
n y c h  n ie  bez r a c j i  w łączono  k i l  
ka  fre d ro w s k ic h  p rze d s ta w ie ń ; 
bo F re d ro  może n ie jednego  na ­
uczyć naszych a u to ró w , może 
w  n ie je d n y m  dopom óc. I  m ożna 
b y  pow iedz ieć  ż a rto b liw ie , że 
a rc yd z ie ła  F re d ry  z a w ie ra ją  w  
sobie ja k iś  ta je m n ic z y  „ e l ik s ir  
m łodośc i“ , k tó r y  m u  zapew nia  
ja k  w  d a w n e j legendzie, w iecz­
ne życ ie  i  w ieczną  m łodość.

Cóż za p e w n ia  u tw o ro m  f re d ­
ro w s k im  o w ą  m łodość? N ie w ą t 
p liw ie  m ożna m ó w ić  o u ro k u  
w ie rsza  fre d ro w sk ie g o , o ce l­
n y m  jego  i  n ie w ycze rp a n ym  
dow c ip ie , o w sp a n ia łe j scenicz- 
ności, o t r iu m fu ją c y m  w  ty c h  
kom ed iach  rozsądku. Lecz je s t 
jeden  jeszcze s k ła d n ik , k tó ry  
ś w ia tu  te j tw ó rczośc i da je  p e ł­
ne i  n iegasnące życ ie : to  stu  p ro  
ce n to w y , k rw is ty  i  b o g a ty  re ­
a lizm  F re d ry .

F re d ro  b y ł zw iązany  ze 
sioą klasą, z p o rzą d k ie m  szła  
checko -  fe o d a ln ym . A le  jego  
a r ty z m  i  ostre  w id ze n ie  św ia ­
ta  p rz e ła m u ją  w sze lk ie  uprze  
dzenia, podobn ie  ja k  się d z ia ­
ło  w e  F ra n c j i  z B a lzak iem . 
D la tego m ożna  się od F re d ry  
dow iedz ieć w ie le  o z ja w i­
skach społecznych, o p rze m ia  
nach  jego  epoki. „P a n  G e ld - 
hab“  da je  obraz szybkiego  
ro z ro s tu  i  bogacenia się ży ­
w io łu  m ieszczańskiego w  
W arszaw ie, za czasów K ró le ­
s tw a  Kongresow ego (1815 —  
1830). „D o żyw o c ie “ , to  o d b i­
c ie  ekonom icznego zas to ju  
G a lic ji w  la ta c h  trz y d z ie ­
s tych . „ W ie lk i  c z ło w ie k  do  
m a ły c h  in te re só w “  to  w sp a ­
n ia ły  ob raz  „g ra fo m a n a  d z ia ­
ła n ia “ . W  każde j n ie m a l po­
z y c ji z bogatego d o ro b ku  u 
F re d ry  w id a ć , że w z ro k  poe­
ty  g łęboko  sięga w  m echa­
n izm  u s tro ju .

P rzed trzem a  la ty  na  p ew ne j 
b ib l io f i ls k ie j w y s ta w ie  w  K r a ­
k o w ie  z a k ra d ł się do ka ta lo g u  
za b a w n y  b łą d  d ru k a rs k i.  Z a ­
m ia s t „d z ie ła  F re d ry “  w y d ru ­
ko w a n o  „a rc y d z ie ła  F re d ry “ . 
O czyw iśc ie  F re d ro  b y ł ja k  n a j­
da lszy od a u to rs k ie j próżności, 
ja k  w ia d o m o  c h o ro w a ł racze j 
na „ko m p le k s  niższości“ , la ta  
ca łe  m ilc z a ł, z rażony i  zn iechę­
cony k i lk u  u je m n ym i recenzja- 
m:', pod  ko n ie c  życ ia  w ró c ił do­
p ie ro  do p isan ia , ja k  do „s ta re ­
go n a ło g u “ . K to  w ie , czy boles­
ne p rze jśc ia  osobiste n ie  w y o ­
s trz y ły  w ła śn ie  jego  p ió ra  i 
w z ro k u , p o zw a la ją c  w znieść się 
ponad p u n k t w id ze n ia  w ła sn e j 
k lasy?  Już  w  dz ie c iń s tw ie  F red  
r y  b y ła  ja k a ś  skłonność do za­
dum ań , n azyw ano  go w te d y  
„m ło d y m  s ta ru szk ie m “ . Póź­
n ie jszy  a u to r „O d lu d k ó w  i poe­
ty ’ ’ p a trz y ł ja k b y  z boku na roz 
w ija ją c e  się d o ko ła  życie.

D łu g ie  la ta  n ie  doceniano 
F ie d ry  i  n ie  ro zu m ia n o  go na ­
leżycie . K r y ty k a  ro m an tyczna  
odsądziła  tw ó rc ę  „Z e m s ty " od 
po lskości i  o ryg in a ln o śc i. W o - 
la e s ie  M ło d e j P o ls k i odebrano 
F red rze  te a tr  k ra k o w s k i, k tó ry  
p ie rw o tn ie  n o s ił jego  im ię . 
R ównocześnie je d n a k  a k to rzy  
w y c z u w a li w a rto ś c i tego tea­
t ru .  w y tw o rz y ł się „s ty l f re d ­

ro w s k i“ . S o lsk i w  p rzedstaw ień  
n iu  k ra k o w s k ie j „Z e m s ty “  w  r ,  
1945 d a ł z n a k o m ity  pokaz f re d ­
row sk ie g o  gestu, J e rzy  L e ­
szczyński w span ia łe  postacie  
C ześnika, P a pk ina , R adosta ze 
„Ś lu b ó w “ . P ub liczność P o ls k i 
L u d o w e j w y m ie rz y ła  p e łn ą  
s p ra w ie d liw o ść  na jw ię ksze m u  
naszem u ko m e d io p isa rzo w i, k tó  
rego tw órczość sięgać ju ż  zaczy 
na poza g ra n ice  naszego k ra ju .  
N ie b a w e m  ukaże się też now e, 
pe łne  i  k ry ty c z n e  w yd a n ie  fre-* 
d ro w s k ic h  dz ie ł.

W O JC IE C H  N A T A N S O tf

U /  T Y M  R O K U  T e a tr  P o lsk i 
’  '  w  Szczecinie w y s ta w ia ł ko­

medię A le ksa n d ra  F re d ry  
„ P*■* J o w ia ls k i” . k tó ra  cieszy­
ła  się w ie lk im  powodzeniem . 
P ow yże j re p ro d u ku je m y  k a ry ­
k a tu ry  J u lia n a  Żebrow skiego  
przedstaw ia jące  M A R IA N A  
G O D L E W S K IE G O  ja k o  Pana  
Jow ia lsk iego . T E O F IL A  O R - 
D O lć S K IF trO  ja k o  Szam bela- 
va i IW O N Ę ' J A N K O W S K Ą  
ja k o  Helenę.



8TBONA -  K O B I  IR

Już przed 1000 lat
świnoujska latarnia morska

wskazywała drogę
bałtyckim  żeglarzom

DO N A S Z Y C H  czasów zach owały się nieliczne źródła  
mówiące o słowiańskiej przeszłości portu i  m iasta leżą­

cego u ujścia Św iny —  Świnoujścia.

IV  IE  u lega n a jm n ie js z e j w a t 
D liw ośc i. i ł  iu ż  p rzed  10 

w ie k a m i n ad  B a łty k ie m  na 
w s c h o d n im  k ra ń c u  w y s p y  U z ­
n a m  zn a id o w a ło  s ie  osied le  o 
c h a ra k te rze  n ie  ty lk o  ry b a c ­
k im . C a ły  te n  re i on b y ł za­
m ie szka ły  przez oo teżne i  dob 
rz e  zo rgan izow ane p le m ie  po ­
m o rs k ie  W o lin ia n . R o z tro p n i 
W o lin ia n ie  tu ta j  u  u jś c ia  O dry 
(boć Ś w in a  to  przec ież ś rodko  
w e  u jś c ie  O d ry  do m orza) 
s tw o rz y li p u n k t  o  znaczeniu 
gospodarczym  i  w o js k o w y m .

W  n ie w ie lk im  os ied lu , k tó re  
iu ż  wów czas ch yb a  nos iło  ta ­
k a  sama nazw ę ja k  i  obecnie 
m ie szka li ryb a cy , żeg la rze  i  
w o jow iie . N a jb liż s z y m  ośrod­
k ie m  d y sp o zycy jn ym  b y ła  
ka sz te la n ia  w  n ie d a le k im  L u ­
b in ie , zarządzenia ó cha rak te ­
rz e  zasadniczym  n adchodz iły  
n a to m ia s t ze s to lic y  państw a  
W o lin ia n  —  z W o lin a .

W  p o rc ie  b a zo w a ły  s ta le  sło 
w ia ń s k ie  je d n o s tk i w o jenne , 
k tó re  o b se rw o w a ły  oko liczne  
w o d y  i  o  w sze lk ich  _ sw ych 
spostrzeżeniach donosiły do 
L u b in a . P ra cy  m ia ły  one n ie ­
m a ło : re jo n  u jś c ia  O d ry  b y ł 
b o w ie m  w  tv m  okres ie  m ie j­
scem. w  k tó ry m  k rz y ż o w a ły  
s ie  in te re s y  s ło w ia ń s k ie  z d uń  
s k im i i  w ik in g o w s k im i p rz y  
czym  ka żd y  s ta ra ł sie te re n  
te n  u trz y m a ć  pod s w o im  w ła ­
dan iem .

H E N R Y K  JACYNA. — Zwracam y 
Blę w  te j spraw ie do M ie jsk ie go Wy 
dz ia łu  Zdrow ia .

K O M IT E T  D O M O W Y przy  u l. Boi. 
K rzyw oustego 13. — O dpowiadając 
n a  n o ta tkę  w  spraw ie  gry w  s ia t. 
Kę pod okn a m i loka to ró w , (k tó rym  
n ie  odpow iada k rz y k  i  b ic ie  ok ien), 
wysuw acie przec iw ko skarżącym  się 
za rzu ty , k tó re  nam  tru d n o  spraw ­
dz ić  N ie  m n ie j fa k te m  pozostaje, 
że gra w  s ia tkę  pod okn a m i n ie  
spraw ia loka to ro m  przy jem nośc i. 
R ad z im y się sprawą zająć poważnie 
i,  je że li są sprzeciw y, zaprzestać 
g ry  w  sia tkę  pod okn a m i — a prze 
n ieść się na boisko. (724) ,

W OJ KO JAR ZEW SKI. L . SZCZYT 
N Y  H ' ALEKSIEJSC ZUK, STAN. M I 
CHAN, W Ł. C ZER W IK , D . JUDZKO 
—  W iersze przeczyta liśm y z zacie­
kaw ien iem  W  spraw ie oceny i  dal 
szych wskazówek^ pros im y się zwró 
c ić  do K o la  M łodych Z w iązku L ite  
ra tó w  w  Szczecinie In fo rm a c ji o 
zebran iach K o ła  u d ż łe li sek re ta ria t 
Ś w ie tlic y  L ite ra tó w , D z ienn ikarzy 
1 P lastyków  w  Szczecinie. A l. W o j­
ska Polskiego, róg  Jag ie llońsk ie j.

A LO JZY Z IÓ Ł K IE W S K I. — O trzy 
m a i Pan ju ż  przekaz na leczenie 
san a to ry jne  w Zdunow ie  pod 
Szczecłnem. (794)

LE O K A D IA  PELCYN. —  Słuszność 
po  P an i s tron ie . Sprzedawca po­
s tą p ił n iew łaśc iw ie . Szkoda, że Pa­
n i  n ie  zareagowała na m ie jscu . Są 
jeszcze n leuśw ladom ien i lud z ie , k to  
rz y  u b liż a ją  w spó łobywate lom . Na­
leży im  na  m ie jscu  zwracać uwagę 
na niesłuszność ic h  postępowania. 
D z ięku je m y za sygnał. (669)

M IEC ZYSŁAW  K A Ź N IC K I. — B iu  
ro  Socjalne D O KP in fo rm u je  nas, 
że o trzym a Pan now e m ieszkanie 
po  p rzyd z ie len iu  m ieszkań sk ie ro ­
w anym  do Szczecina ko le ja rzom , 
■względnie w  w ypadku, gdy wskaże 
Pan dw a w olne pokoje .

EU G ENIA POCZT A W  A. — Ekspe­
d ie n tka  w in n a  Panią zała tw ić 
grzecznie, aczko lw iek na przyszłość 
rad z im y  zabrać ze sobą próbkę m a 
te ria łu , b y  od razu, za p ierwszym  
razem, m óc dopasować guz ik i.

(732)
R U DO LF BARAN  — z G um ie- 

ntec —  W spraw ie ogródka w in ie n  
P anu pom óc re fe ra t Skarg i  Zaża­
le ń  M RN. do k tó rego ra d z im y  skie 
row ać sprawę. (664)

LO KATO R ZY STRZAŁOW SKIEJ 
48 — Waszą skargę rad z im y  przed 
s taw ić  w  re fe rac ie  K o m ite tó w  Do­
m ow ych M RN  (667)

BRONISŁAW A BERN ATEK. — .. 
kw es tii m ieszkan iow ej o trzym ała 
P a n i ju ż  odpowiedź k o m is ji społecz 
nej  (S-3868)

RYSZARD BŁASZC ZYK - Godzi 
n y  urzędowania ad m in is tra to ró w  
oraz te rm in y  składan ia d o kum e n­
tó w  do dowodów osobistych zosta­
ły  ju ż  (w  w yn iku  sygnałów ..K r  
r ie ra “ ) uregu low ane. (709)

DR EUG. KO RD O W SKI. — In te r  
w en low aliśm y. Prosim y osobiśc:e z i 
Jatw ić w W ydzia le  Kw a tęrunko. 
w ym  MRN. $40)

J U Ż  w ówczas b y ł w  Ś w i­
n o u jś c iu  t>ort d la  jednos­
te k  m o rs k ic h  i  baza w o is k o - 

w a, d la  k tó re i opa rc ie  s tano­
w iła  ob ronna  s trażn ica . Dążą­
c y m  k u  Ś w in o u jś c iu  żegla­
rzo m  drogę  w ska zyw a ła  la ta r ­
n ia  m o rska  tu ta j ró w n ie ż  jed  
n o s tk i h a n d lo w e  p łyn ą ce  do 
p o rtó w  u iśc ia  O d ry  —  W a rp ­
na, W o lin a  czy też  Szczecina 
m o g ły  w z ią ć  na p o k ła d  p ilo ­
tó w , k tó rz y  śc iś le  o k re ś lo n y ­
m i. a bezp iecznym i d rogam i 
p ro w a d z ili s ta te k  do  żądane­
go p o rtu . W  późn ie jszym  o k re  
s ie  po w s ta ła  tu t& i ró w n ie ż  
s tac ia  ce lna , p o d p o rządkow a­
na ks iążę tom  re zyd u ją cym  w  
K a m ie n iu .

Pod koniec 10 w ieku  te­
reny te łącznie z całym ple­
mieniem W olin ian podpo­
rządkow ał sobie M ieszko I  
umocnił tuta.i polska władzę  
Bolesław Chrobry, a  jego 
dzieło rozbudował Bolesław  
K rzyw ousty. A le w alk i o te 
ziemie z D uńczykam i trw a ­
ły  stałe. Duńczycy w ykorzy  
stali okres rozbicia dzielnico 
wegro Polski i  w  połowie 
X I I  w ieku ostatecznie na 
około 70 la t opanowali u j­
ście O dry. Książę Pomorza 
Zachodniego Bogusław I  
w praw dzie przeciw staw iał 
się Duńczykom , ale flota  
słowiańska została rozgro­
m iona w  b itw ie  pod Juliho- 
lm cm  (1156). W  Świnoujściu  
w ładca duński W aldem ar I  
osadził swych ludzi. Z  tego 
okresu m am y też pierwsze 

zapiski historyczne m ów ią­
ce o świnoujskim  grodzie 
(1181).

P A N O W A N IE  D u ń czykó w  
1  b y ło  jednakże  k ró tk o trw a  

łe. W  r .  1227 ks iążę ta  p o m o r­
scy W a rc is ła w  I I I  i  B a rn im  I  
w y k o rz y s tu ją c  p rz y c h y ln a  sy­
tu a c je  p o lity c z n a  p rze p ę d z ili 
D u ń czykó w  n ie  ty lk o  z w ysp  
leżących u  u iśc ia  O d ry , a le  na 
w e t z R u g ii. Dallsza w ia d o ­
m ość h is to ryczn a  z r .  1297 m ó­
w i o  is tn ie ia c e i tu ta i p rzys ta ­
n i m o rs k ie j, k tó ra  w idoczn ie  
m ia ła  duże znaczenie, o  ile  
k ro n ik a rz  ia  w ym ie n ia .

O d ro k u  1227 rozpoczyna 
sie w ie lo s e tle tn ie  w ła d a n ie  
nad  ty m i te re n a m i ks ią żą t Po 
m orza Zachodniego. S ło w ia ń ­
scy ry b a c y  n a d a l ze Ś w in o u j­
ścia i  oko liczn ych  osad w y p ły  
w a li  na B a łty k  po  ry b y  d o s ta r 
cza jąc je  oko licznym  ludnym  
m iastom .
| ) O P IE R O  w  17 w ie k u  
^ u j ś c i e  O d ry  z a le li na k ró t  

k i  czas Szwedzi, a następn ie  
P rusacy. W  r. 1945 Ś w in o u j­
ście p o n o w n ie  w ró c iło  pod  po i 
sk ie  w ła d a n ie , a w  w y n ik u  
p rze p row adzonych  w  zw iązku  
z re a liz a c ją  P la n u  6 -le t- 
n iego  in w e s ty c ji stare 
s ło w ia ń sk ie  os ied le  stało 
sie n a jw ię ksza  bazą ry b o łó w ­
stw a da lekom orsk iego  nad ca­
ły m  B a łty k ie m .

Czesław Piskorski

KAROL SZPALSKI

F R A S Z K I
wg. Jakowlewa

T E A TR . Ludzi w ie lk i tłum .
A  po spektaklu głośny szum.

Oklaski. W rzaski. Rzekłbyś: Szał to,
I  cała sala krzyczy: Autor!

Ach, wszyscy chcieli widzieć tego,
Co mógł napisać coś ta k  złego.

R O Z T A R G N IO N Y

P E W IE N  człowiek roztargniony  
W  jasny dzień do w ody wpadł.

G dy ostatkiem sił ju ż  gonił.
K rzykn ą ł: Picia zim nej wody 
Lekarz m i zabronił...

SO K R A TE S

I E N  człowiek Sokratesa 
1  Zupełnie przypom ina:

Ach, spójrz na jego żonę,
I  p atrz  —  co za łysina!...

D Z IW Y

D  Ó ŻN E  dziwy na świecie bywają,
'  N ieraz naw et i wspomnieć strach.

Ot, na przykład: N ie wszystkie papugi gadają... 
Sa i  takie, co piszą... ach...

List z Moskwy

Twórcza współpraca
aktorów  zawodowych 

z artystam i - amatorami

daje dobre rezultaty
Yt7 JE D E N  z  w ieczorów sala teatra lna  M ałego Teatru  
' '  Akadem ickiego w  M oskw ie przedstaw iała dość n ie ­

zw yk ły  w idok. Większość m iejsc na sali zajm ow ali aktorzy  
tego teatru , na scenie zaś w ystępow ali robotnicy fab ry k i 
„Sierp i  M ło t” —  ślusarze, m odelarze, elektrom onterzy.

W ędka rsk ie  k ło p o ty
.J E S T E Ś M Y  am a to ra m i 

s p o rtu  wędkarskiego  t  chcemy 
ja k  n a jp rę d z e j zostać członka­
m i Polskiego Z w ią z k u  W ędkar 
skiego. O kazuje się jednak , że 
to sp raw a  n ie  ta k  p ro s ta :  
P Z W  w  Szczecinie n ie  p rz y j­
m u je  now ych członków i  n ie  

w yd a je  k a r t  
w ędkarskich. 
P o in fo rm o w a ł 
nas sekre ta rz  
ko ła  P Z W , że 

spowodowane 
to  je s t n iepo­
rozum ien iem  
m iędzy O k rę ­
gow ym  Z w iąż  
k iem  W ędka r­
sk im  i  Spół­
d z ie ln ią  R y ­

backą w  M ieszkow icach. O kręg  
n ie  w yp łaca  spó łdz ie ln i czyn­
szu za dzierżaw ione wody, w o­
bec czego spó łdz ie ln ia  n ic  w y ­
s ta w ia  le g ity m a c ji. T ak ie  n ie­
porozum ien ia  krzyw dzą  ludz i 
p ra cy , k tó rz y  n ie  mogą u p ra ­
w ia ć  w ędka rstw a . P ro s im y  Re- 
dakcję, by p rzyczyn iła  się do 
szybkiego z a ła tw ie n ia  spraw y.

(779)

R O M A N  B Ą K  
M A R IA N  K A Ż M IE R S K I  

, ze Szczecina

M A J Ą  P A N O W IE  rac ję , 
tw ie rdząc, że n ieporozum ien ia  
(racze j b iu ro k ra tyczn e ) n ie  po 
w in n y  k rzyw d z ić  tych , k tó rz y  
u b ie g a ją  się o k a r ty  w ę d ka r­
skie  i  p ra g n ą  u p ra w ia ć  spo rt 
w ędka rsk i.

W y ja ś n iliś m y  całość zagad­
n ien ia . M ieszkow ice ju ż  w yd a ­
ją  k a r ty , a sp ra w y  sporne, w y  
n ika ją ce  ze sprzecznych, odgór­
nych  zarządzeń, są za ła tw iane  
na  odpow iedn im  szczeblu. N ie ­
porozum ien ia  te  w y n ik ły  stąd, 
że spó łdz ie ln ia  domaga się za­
p ła ty  w  gotówce za każdego

Po połączeniu wód Wołgi i Donu

w ędkarza, k tó ry  ło w i na je j  wo 
dach, a tym czasem  P Z W  ma 
polecenie od M in is tra  R o ln ic ­
tw a , b y  n ie  p ła c ić  gotów ką, 
lecz „ to w a re m ”  w  fo rm ie  za­
ry b ie n ia  tych  wód, w  k tó rych  
w ędkarze łow ią .

N ie  przesądzając decyzji 
w ła d z  nadrzędnych  w y d a je  się 
nam , że ta ka  fo rm a  dban ia  o 
stan  naszych w ód je s t n a jb a r­
d z ie j w łaśc iw a.

A le  —  je s t jeszcze inne  za­
gadnien ie . S p o rt w ę d ka rsk i zy­
sku je  coraz w ięce j zw olenni­
kó w  w śród szczecińskiego św ia ­
ta  p ra cy . D a je  i odpoczynek —  
i  coś „do  g a rn k a ” , no i  te m a t 
do rozm ów 0 tym , ja k  to  szczu 
pak n ie  d a ł się, a je d n a k  się 
z łow ił.

W ędkować w olno ty lk o  za 
k a r tą  w ędkarską . T rzeba być 
członkiem  P Z W . T y lk o  to  gw a 
ra n tu  je , że z wód naszych w y ­
pędzim y k łu so w n ikó w . K łusów  
n ic y  psiują dobrą op in ię  na­
szym wędkarzom . D b a jm y  więc 
o dobre im ię  szczecińskich węd 
kairzyj, tępm y k łusow n ików . 
S tosowanie się do zarządzeń w  
sp raw ie  ochrony rybos tanu  na 
szych wód p rzyczyn ia  się do 
ro zw o ju  naszej gospodarki.

A  —  n ie s te ty  —  n ie  w szyst­
k ie  ko ła  P Z W  b ada ją  p rze ­
szłość swych cz łonków  i  n ie  
zw ra ca ją  na leżytą  uw agę na 
k łusow n ic tw o.

A P E L U J E M Y  w ięc dc węd­
ka rz y , b y  we w łasnym  in te re ­
sie d b a li o dobre im ię  sw ej o r 
g a n iza c ji.

Prośba do M. O.
„...O D  19U7 R O K U , to zna­

czy od c h w ili gdy zam ieszka­
łem  w  Szczecinie, s ta le  czytam  
K u r ie ra . A le  dopiero dziś 

p ie rw szy  ra z  
do W as p iszę: 
C zyta łem , 
m ilic ja  będzie 
k a ra ć  m anda­
ta m i za w yk ro  
czenia porząd­
kowe. I  m am  
prośbę do na ­
szej m i l ic j i :  
C zy n ie  można 
by do lis ty  w y  
kroczeń dodać 

puszczanie ra d ia  nu  ca ły  re ­
g u la to r o godzin ie  p ią te j rano  
albo po godzin ie  22-e j?  Je­
stem  p rzekonany że ape lu ję  do 
nasze j m i l ic j i  w  im ie n iu  w ie lu  
czyte ln ików , k tó ry m  głośne ra ­
d ia  sąsiadów n ie  poz iua la ją  
na  sen” . (838)

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  A . S. 
z u l. S za ro tk i

P R O ŚBĘ P R Z E K A Z U J E M Y
pod w ła śc iw y  adres.

V K I Y S T A W IA N O  sztuką w ie l 
’ ’  k ie g o  d ra m a tu rg a  ro s y j­
skiego, A . O strow sk iego , pod 
ty tu łe m  „B ie d a  n ie  h a ń b i” . 
Z a w o d o w i a k to rz y  z ż y w y m  
za in te resow an iem  i  uznan iem  
ś le d z ili g rę  k o le g ó w -a m a to - 
ró w . R az po  ra z  ro z le g a ły  się 
na w id o w n i głośne o k la sk i.

T  ESIPÓŁ d ra m a ty c z n y  fa - 
^  b r y k i „S ie rp  i  M ło t ” , 

liczący  obecnie ponad 40 o - 
sób, p ra c u je  pod  fa ch o w ym  
k ie ro w n ic tw e m  znanego reży 
sera, T u rb in a , w yde legow ane 
go p rzez D y re k c ję  T e a tru  
.M ałego. Pom oc te a tru  zaw o­
dow ego d la  k ó łk a  a m a to rsk ie  
go p rz y b ie ra  różne  fo rm y . Na 
p rz y k ła d  w  u b ie g ły m  ro k u , 
gdy p rz y g o to w y w a n o ' sztukę 
O strow skiego , a k to rz y  u rz ą ­
d z i l i  d la  ro b o tn ik ó w  szereg 
w y k ła d ó w  o życ iu  i  tw ó rczoś­
c i d ra m a tu rg a .

Zespół fa b ry c z n y  zw ie d z ił 
muzea i  g a le rie  obrazów , 
ce lem  lepszego zrozum ien ia  
życ ia  lu d z i w  epoce, na t le  
k tó re j odbyw a  się akc ja  sztu ­
k i.  A r ty ś c i T e a tru  M a łego 
b y l i  na w s a ys tk ich  p ró b a ch  
i  p o m a g a li ro b o tn ik o m  w  
in sce n iza c ji i  n a le ż y ty m  
u ję c iu  poszczególnych ró l. 
W reszcie  T e a tr  odda ł ro b o tn i­
ko m  do  dysp o zyc ji sw oją 
scenę, sw o je  d e ko ra c je  i  kos­
tiu m y .

Na d ru g i dz ień  po przedsta 
w ie n iu  —  odbyło się w  tea trze  
posiedzenie, na k tó ry m  om ó­
w io n o  sp e k ta k l.

O p ieka  M a łego  T e a tru  A k a  
dem ick iego  n ad  zespołem d ra  
m a tyczn ym  ro b o tn ik ó w  p rz y  
nos i ko rz y ś c i o bu  stronom . 
A k to rz y  za w o d o w i s ty k a ją  się 
z ro b o tn ika m i, pozna ją  ich  
życie  i  p ro b le m y  fa b ry k i.  W ie  
dza ta k a  je s t n ieodzow na d la

a r ty s ty ,  k tó r y  p ra g n ie  o d tw o ­
rz y ć  na  scenie w ie rn ie  i  p ra w  
d z iw ie  postac ie  współczes­
n ych  b o h a te ró w  te a tru  ra ­
dzieckiego. W spó łp raca  a k to ­
ró w  zaw odow ych i  a m a to ró w  
je s t w ię c  bardzo  owocna.

‘T Y C I E  a rty s ty c z n e  ro b o tn i
^ J k ó w  fa b ry k i „S ie rp  i  

M ło t ”  n ie  ogran icza  się do 
k ó łk a  d ram a tycznego . P rócz 
zespołu a k to rsk ie g o  p rz y  fa ­
b ry c e  is tn ie je  w ie le  in n y c h  
k ó łe k , ja k :  w o ka ln e , choreo­
g ra ficzn e , p la s ty k ó w , a k ro b a  
tó w . W ie lk ą  popu la rnośc ią  
cieszy się w  fa b ry c e  t r io  w o ­
ka ln e  d z ia łu  p ie có w  m a rte -  
n o w sk ich , o rk ie s tra  sm yczko 
w a d z ia łu  lin o w e g o  o ra z  ze­
spół p ie śn i i  tańca  d z ia łu  od­
lewniczego.

Z e  ś ro d o w iska  ro b o tn ik ó w  
fa b ry k i „S ie rp  i  M ło t ”  w y ­
szło w ie lu  znanych  dziś a rty s  
tó w , ja k  R om anow a —  a r ty s t  
ka  T e a tru  W ie lk ie g o  im . G o r 
k ie g o  w  L e n in g ra d z ie , W uros  
—  a k to r  i  reżyse r M o sk ie w ­
skiego T e a tru  D ram atycznego.

R o b o tn icy  fa b ry k i „S ie rp  i  
M ło t”  oczyw iśc ie , n ie  na leżą  
do  w y ją tk ó w  w  Z w ią z k u  R a­
dz ie ck im . M il io n  sześćset t y ­
sięcy ro b o tn ik ó w  ra d z ie ck ich  
odda je  się z zapa łem  a m ato rs  
k ie j tw órczośc i a rtys tyczn e j 
w e  w szys tk ich  je j  postaciach. 
U kochan ie  s z tu k i je s t o d z w ie r 
c ied ien iem  tego  n ie b yw a łe g o  
ro z k w itu  k u ltu ra ln e g o , ja k i 
cechuje lu d z i k r a ju  zw yc ię ­
skiego soc ja lizm u.

M . Kondraszowa

S A M O U K z Zam ościa za. 
p y tu je , co umieszczano 

w oknach przed wprowadze­
n ie m  szkła okiennego.

WOBEC b ra ku  szkła, w  ok 
nach um ieszczano pęcherze 
św ińskie naciągnię te na wew 
nę trzną  ram ę, albo nasyco. 
ne w oskiem  k a w a łk i p łó tna  

B ło ny  ta k ie  przepuszczały 
św ia tło , n ie  zabezpieczały 
jed na k  m ieszkań przed z im ­
nem . Toteż w d n i m roźne 
okna b y ły  zawieszane m a ta ­
m i, k il im a m i, czym się dało, 
a w  izb ie  panow ały  ciemno 
ści.

D op iero w  d ru g ie j połow ie 
X V I I  w ieku ukazało się szkło 
do ok ie n  B y ły  to  małe, 
okrągłe szkie łka przypom ina 
jące kszta łtem  dno b u te lk i 
O praw iano Je w  ołów , łączó 
no w  jeden p ła t  i  w te n  spo 
sób pow staw ało coś w  ro ­
dza ju  szyby ok iennej.

Szkie łka b y ły  zielonkawe, 
źle przepuszczały św ia tło . Je 
że li k to  chc ia ł m leć b ia łe, 
m us ia ł je  sprowadzać aż z 
W enecji. A na  to  m óg ł sobie 
pozw olić  ty lk o  w ie lk i bo­
gacz

Jakże się przedstaw ia ło o- 
św ie tien ie  m ieszkań w m ie ­
siącach zim ow ych?

Bardzo kiepsko. Zawfeszo. 
ń y  na łańcuszku kaganek, 
czy li lam pka  o le jn a  z kn o ­
tem . daw ał św ia tło  brudne 1 
chw ie jn e  św iece woskowe 
( In n ych  n ie  znano) b y ły  dro 
gie. M usiano w ięc poprzesta 
wać na kagankach a lbo na 
łuczyw ach. W m roźne wieczo 
ry  rodz ina  grom adziła się do 
koła płonącego pod okapem 
ogniska.

Bez przesady m ożna po­
w iedzieć. że w m ieszkaniach 
naszych przodków  panow ał 
w ieczny m ro k , a czynności 
domowe za ła tw iano po omac 
ku . Ponieważ n ik t  n ie  w ie­
dzia ł, że m oże być lep ie j, 
n ik t  też n ie  na rzeka ł Dople 
to  b ia ła  ta fla  szkła walcowa 
nego w puśc iła  do siedzib 
lu d zk ich  dobroczynne słońce

|POBAPir|HfilWWEl;
PRACOW NICY Przedsiębiorstwa,

Z jed n. R ob ó t W ie rtn iczych  1 F u n ­
da m en tow ych : Szczegółowe w yjaśn ia  
n ie  świadczeń na leżnych przy  pra . 
cach w y jazdow ych przekraczałoby 
ra m y  po rad ud z ie lanych na  łam ach 
gazety z uw a g i na szczupłość m ie j 
sca P ros im y o przybycie do D z ia łu  
Porad We w to rk i lu b  soboty od 
15—17.teJ.

ZO F IA  W O JC IEKAN —Szczecin: Po 
up ływ ie  okresu próbnego, k tó ry  u  
pracow ników  fizyczn ych  może 
trw ać  na jd łu że j 7 dn i. została P an i 
p rzy ję ta  do pracy na czas określo­
ny, w obec czego rozw iązan ie  um o­
w y  m og ło  nastąpić je d y n ie  za 2 ty  
godniow ym  w ypow iedzeniem , z tym , 
że okres w ypow iedzenia m usi k o ń ­
czyć się zawsze w  sobotę lu b  w 
p rz y ję ty  w przedsięb iorstw ie dzień 
w yp ła t. W obec n ie do trzym ania

godniowego odszkodowania.

M IEC ZYSŁAW  PERZYNSKI— Szcze 
c in : W yp ła ta  e kw iw a le n tu  za n ie  
w ykorzystany u r lo p  następu je  d la  
tego, że p racow nik  zakończy ł ju ż  u- 
m owę o pracę, a w  okresie w ypo­
w iedzen ia . n ie  m ożna go b y ło  zm u 
szać do w ykorzystan ia  urlop u . N ie 
m n ie j jednak, um owa o pracę koń 
czy się z os ta tn im  dn iem  3 m ie ­
sięcznego w ypbw ledzenia , wobec cże 
go pra cow n ik  n ie  m oże otrzym ać 
bonów  tłuszcżow ych w  następnym, 
rzekom o u r lo p o w ym  miesiącu

STEFAN B E R N A C K I 1 LU D W IK A  
KACZO RO W SKA: Jeże li p rzy  anga 
żow an iu  n ie  podano W am now ych 
w arunków  płacy, na leży p rzy iąć, 
że obow iązywać będą dotychczaso 
we. N iedotrzym anie tych  w arun ­
ków, da je  podstawę do rozwiąza­
n ia  przez pracow nika um ow y ze 
sku tk ie m  n a tych m ia s tow ym  i  dó 
żądania odszkodowania.

FR AN C ISZEK K U JA T H  — Szcze­
c in : Będziem y ponow nie  in te rw e ­
n io w ać  w  Zarządzie P o rtu  o zw ro t 
n iesłuszn ie po trąconego po da tku  od 
wynagrodzenia.
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J U T R O  :

CZW ARTEK Sylweriusza

Dwie prośby
p  IE R W S Z A : a,by Za rząd  

P o rtu  rozeb ra ł szpecącą 
b u lw a r gdańsk i szopę d rew n ia  
ną. S to i ona obok ch łodn i tuż  

_  p rz y  moście 
na  v l.  Dworco  
w e j.
D R U G A : aby  
p u n k t us ługo­

w y  n r  5 S pó ł­
d z ie ln i Szew­
s k ie j „W o l­
ność”  na u l. 
E m il i i  P la te r  
o tw ie ra m

p u n k tu a ln ie , a  n ie  ja k  to  było 
16 czerwca dopiero o godz. 10.

Wyższa mafemafyka
Y \J  B A R Z E  m lecznym  p rzy  

u l. S ikorskiego bu lka  zw y  
k ła  kosztu je  0,2i  zł., z masłem  
1,10 zł., z p o w id ła m i 1,60 zł., a  
U masłem i  p o w id ła m i 1,80 zł.

P y ta n ie : ile  
koszh ije  m a-

I i ło t
L iczy liś m y , l i ­
czy liśm y i  n ic  
n ie  wychodzi. 

•  B o n a jp ie rw
wyszło, że ma 
sio kosztu je  
0,86 zł., ale 

potem  okazało się, że bu łka  z 
masłem  i  p o w id ła m i pouńnna  
kosztować 2,1,6 zł. A  kosztu je
1,80 zł.

C zy tu  trzeba stosować ca łk i 
i  różn iczk i?

W yróżn ione
zespoły
artystyczne ZMP 
w Świnoujściu

P O W IA T O W Y C H  e lim in a - 
* * c jach  zespołów  a rtys tycz ­

n ych  Z M P  w  Ś w in o u jśc iu  w zię 
ło  u d z ia ł 6 zespołów  z całego 
p o w ia tu .

N a e lim in a c je  w o jew ódzk ie  
z a k w a lif ik o w a n o  trz y  zespoły. 
N a p ie rw szym  m ie jscu  znalazł 
się zespół T P P -R  ze Ś w in o u j­
ścia, następnie zespół szkoły 
podstaw ow ej z M ię d zyzd ro jó w  
i  szko ły  pods taw ow e j z W olina .

W yróżn ione  zespoły wezm ą 
u d z ia ł w  e lim in a c ja ch  w o je ­
w ódzk ich  w  Szczecinie. (E ich)

0 jednokierunkowy
ruch uliczny
w Międzyzdrojach

WY D Z IA Ł  K o m u n ik a c y jn y  
P R N  w  Ś w in o u jśc iu  zarzą­

d z ił wprow adzenie ruchu  jedno 
k ie ru n ko w e g o  na  u lica ch  K o le ­
jo w e j i  B a to rego w  M iędzyzd ro  
ja ch  .N ieste ty  P re zyd iu m  M R N  
w  M ię d zyzd ro ja ch  dotychczas 
n ie  w p ro w a d z iło  tego słusznego 
zarządzenia, ja k  ró w n ie ż  n ie  po 
s ta ra ło  się o n a p ra w ie n ie  w yb o  
jó w  na ty c h  ru c h liw y c h  u l i ­
cach. A  szkoda bo sezon w cza­
sow y ju ż  się zaczął. (E ich)

Peryferie
Świnoujścia
proszą o sklep
spożywczy
M IE S Z K A Ń C Y  liczn ie  zamiesz­

ka łe j dz ie ln icy  Św inoujśc ia 
ł  rz y  u lica ch  Poznańskie j, K ocha­
now skiego, K o łłą ta ja  skarżą się 
na b ra k  sk lepu spożywczego. Po 
zaku py  n iezbędnych to w a rów  spo­
żyw czych trzeba chodzić na od le­
g łą  u licę  Gdyńską. MHD lu b  PSS 
„P o k ó j”  pow inna zbadać m ożliw o 
ści u ru cho m ie n ia  w  te j o k o lic y  
sk lepu spożywczego. (Eich)

PROGNOZA POGODY

m ie jscam i p rze lo tne, burzowe 
opady te m p era tura  od 12 do 25 st., 
(wczoraj zanotow ano na Pomorzu 
Zach najwyższą tem pera turę  w 
Szczecinie: 28 st., najniżiszą z m ak 
sym alnych w  Szczecinku: 25 s t.), 
w ia try  z kier. płd.-zach. od 1 do 3 
za na sek.

Jarzyny i owoce nie wytrzymują!

Chcemy jeść świeże 
czereśnie i sałatę
ale P K P  „korkuje“...

N A R E S ZC IE  przygrzało słońce. Po tylu  tygodniach 
zim na i  słoty nastały praw dziw e, czerwcowe upały. 
Owoce szybko dojrzew ają, sezon „zieleniny” w  całej 

pełni. P o jaw iły  się pierwsze truskaw ki i  czereśnie.
R ZE C Z zrozum ia ła , że O g - U sp ra w n ie n ie  tra n s p o rtu  ko 

rodndozy Z a k ła d  H a n d lo w y  w  le jow ego  ow oców  i  w a rz y w  
Szczecinie p rzeżyw a te raz n a j je s t po trzebą c h w ili.  P K P  m u  
bardz ie j gorączkowe dn i z całe- si je  p rzep row adzić  w  ty m  du 
go ro ku . W  jego  ręku  leży prze chu, aby: 
cięż zaopatrzen ie  m iasta  w  ja  . , .
ra y n y  i  owoce. Z b liż a  sio szyb (  P rzew ie trzyć  p rzep ,sy t y ­
ko  sezon m asow ych  d os taw  o - Ł  <=>“ *“  świadczenia usług 
w oców  m ię k k ic h  (czereśnie, przewozowych, które datują  
w iśn ie , tru s k a w k i, ja g o d y  itp .) . « e  niekiedy z czasów naszych 

Nasz O Z H  sprow adza obec- babek, 
n ie  w iększość ja rz y n  i  ow oców  z w arzyw am i i o-
z w o je w ó d z tw  c e n tra ln ych . w ocam l podstawie na ram  
Jasnym  je s t w ięc, ze decydu- pierwszej kolejności,
ją c y  w pływ  na sprężyste i  na
leżyte zaopatrzenie ryn ku  po- ~  upoważnić magazyniera ko 
siadać będzie sprawny i te r- J  lejowego do w ydaw ania za 
m inowy transport kolejowy, stępczych protokółów stw ier- 
Jeszcze bardziej wzrasta ro la dzających ubytek wagi, 
kolei w  dostawach owoców i
jarzyn , gdy w eźm iem y pod u - A wyelim inować „korkowa- 
wagę, że są to a rty k u ły  psu- ^  n ie” przesyłek z owocami 
jące się szybko. Często godz i- i  ja rzynam i podczas przetacza
ny , a n a w e t m in u ty  de cyd u ją  nia  ich na stacjach węzlo- 
o ty m , czy p a r t ia  p rze rzuca - wych. (go) 
nego z da le k ich  s tro n  to w a ru  
d o jedz ie  w e w ła ś c iw y m  sta­
n ie  na m ie jsce.

Tym czasem  d y re k c ja  O gród 
niczego Z a k ła d u  H and low ego 
syg n a lizu je  nam , że P K P  n ie  
je s t na leżyc ie  p rzygo tow ana  
do  p rzew ozu  ow oców  i  n ie  
sprosta po trzebom  sezonu. O - 
to  p ie rw sze  n iepoko jące  fa k ty :

27, 29 1 31 m a ja  załadowano w 
W arszaw ie w agony z rabarbarem  
(n r  n r. 146608. 140172, 1034889)
W  liśc ie  przewozowym  zaznaczo­
no, aby doczepić Je do pociągu 
1783. Tym czasem  w szystkie te 
wagony przyszły do Szczecina...
1 czerwca N ic dziwnego, że tak 
d łu g ie j podróży rabarba r nie 
w y trzym a ł. Zepsuł się. 7 czerwca 
w ysłano z Ka lisza w agon n r  135036 
z sałatą, k tó ry  m ia ł przybyć do 
Szczecina w  sobotę rano. T ym  
czasem p rzy je ch a ł dopiero wie- 
czorem.
Tak ie  nieprzewidziane „kor 

k i” w  dostawach ja rzyn  1 o- 
woców w yw ołu ją  w  O Z H  o- 
gromne zamieszanie. N ie  ty l­
ko naraża ją  przedsiębiorstwo 
na w ie lk ie  straty (gdy tow ar 
zepsuje się w  drodze), ale rów  
nież dezorganizują dostawę ja  
rzyn i  owoców detalistom. Z  
te j przyczyny też następują 
często szkodliwe, a  n ieprzew i­
dziane spiętrzenia towarów.

JA K  W Y G L Ą D A  przeb ieg  
p rz e rz u tó w  w a rz y w  i  ow o 
có w  d o k o n yw a n y  ko le ją?

O tóż p rz e s y łk i m asowe w y s y ­
ła  się doczepia jąc w agony  do 
poc iągu  osobowego, k tó ry  p rzy  
chodzi z W arszaw y o  godz 
3.45, lu b  z Poznan ia  o godz.
4.15. Z  c h w ilą  p rz y b y c ia  prze  
s y łk i,  w agon p o w in ie n  b yć  na 
tych m ia s t po d s ta w io n y  na  ram  
pę do  ro z ła d u n ku . Czas n a g li 
szczególnie, gdyż to w a r  je s t 
w ra ż liw y  na tra n s p o rt, no  i  
s ieci h a n d lo w e j też  zależy, 
aby o trzym ać go ja k  najw cześ 
n ie j.

Jednak  na dworcu szczeciń­
skim  wagon staje na rampie  
dopiero o godz. 5.15. Czyli 
„pęta się” po torach przeszło 
godzinę! P rz y  tra n sp o rta ch  
d ro b n ic y  w y n ik a  p rzew ażn ie  
różn ica  w ag i, pow sta ła  p od ­
czas p rzew ozu. W  ta k ic h  w y ­
padkach P K P  w y d a je  p ro to ­
k ó ł s tw ie rd z a ją c y  u b y te k  w a ­
g i. Niestety, sporządza go u- 
rzędnik, urzędujący od godz. 8 
T ak  więc tow ar czeka na ram  
pie k ilk a  godzin, aż pan re ­
ferent przyjdzie.

Szkolą się
nowi piloci 
portowi
Ka p i t a n a t  p o r tu  szczeciń­

skiego w ra z  z M o rsk im  Tech­
n ik u m  N a w ig a cy jn ym  zorgan izo­
w a ł os ta tn io  w  Szczecinie k u rs  p i­
lo tó w  po rtow ych , um o ż liw ia ją cy  
absolw entom  k u rsu  uzyskan ie  d y ­
p lo m u  p o ruczn ika  żeg lug i p rzy ­
brzeżne j i  m a łe j. Na k u rs ie  ty m  
uczy się k ilku d z ie s ię c iu  p ra cow ­
n ik ó w  p o r tu  gdyńskiego, gdań­
skiego, Ś w inou jśc ia  i  Szczecina, 
k tó rz y  posiadają ju ż  pew ne do­
św iadczen ie n a w iga cy jn e , a ns 
ku rs ie  uzu pe łn ią  je  w iadom ościa­
m i n a u ko w ym i z zakresu p ilo ta ­
żu. Są to  w  w iększości o fice row ie  
d yżu rn i aw ansow ani z bosm anów, 
k ie ro w n ic y  m o to ró w ek  i  in n ych  
jed no stek ta bo ru  p ływ a ją ceg o na­
szych po rtó w . Po uko ńcze n iu  k u r  
su absolw enci odbyw ać będą pó ł­
roczną p ra k ty k ę  p ilo tażu , po  k tó ­
re j o trzym a ją  s topień po ruczn ika  

Br?yfeŁse?nej t, małej*

22 czerwca 
zjazd
Stronnictwa
Demokratycznego
O  O  C ZE R W C A  BR. o godz. 10 
‘“ Lmlw sali M R N  w  Szczecinie 
pl. Dzierżyńskiego 1 odbędzie 
się W ojewódzki Z jazd  Delega­
tów Stronnictw a Dem okratycz 
nego. W  zjeździe wezm ą udział 
aktyw iści z całego w ojew ódz­
tw a  w yb ran i przez plenarne  
zebrania kół oraz przedstawi­
ciele K om itetu  Centralnego.

Przed zjazdem członkowie 
Stronnictw a podjęli i  częścio 
wo ju ż w ykonali szereg zobo­
wiązań zbiorowych 1 indywidu  
alnych. N a specjalne podkre­
ślenie zasługują zobowiązania 
rzem ieślników, którzy  term ino  
w o w ykonali prace w  M ia ­
steczku Dziecięcym w  Podgro­
dziu.

Kierownik 
sklepu PSS
skazany na 2 lata
więzienia

C Ą D  W o jew ódzk i w  Szcze-
^ c in ie  ro z p a try w a ł onegdaj 

spraw ę P io tra  . K ijow sk iego , 
byłego k ie ro w n ika  sklepu PSS 
w  Szczecinie, w  okresie  p racy  
k tó rego  od s tyczn ia  do czerw* 
ca 1951 r . pow sta ło  manco w  
wysokości ponad 50.000 zł.

K ijo w s k i, pe łn iąc fu n k c ję  
k ie ro w n ika  n ie  dozorował do­
statecznie pow ierzone j m u p la ­
ców k i o raz to le ro w a ł niedociąg 
n ięc ia  o rgan izacy jne , k tó re  
s tw a rz a ły  personelow i dogodne 
w a ru n k i do kradz ieży.

K ijo w s k i m a na sum ieniu 
jeszcze k i lk a  innych  sprawek. 
P rzebyw a jąc poprzednio w« 
W ro c ła w iu  ja k o  w łaśc ic ie l ho­
te lu  pozostał d łużny  w ładzom  
fin a n so w ym  w iększą sum ę pie* 
niędzy. N astępn ie  p racow a ł w 
Gospodzie Ludow ej w  okolicy 
W ro c ła w ia , skąd zosta ł zw ol­
n io n y  za nadużycia.

Sąd skazał K ijo w sk ie g o  na 
2 la ta  w ięz ien ia . (o)

TEA TR  PO LSKI — „Rod 
19,15.
TEATR  WSPÓŁCZESNY -
a k to r“  g. 19.15.

B O G U S Ł A W S K I: ...T ea tr
m us i być w ie lk i, ogrom ny, na  
tysiące m iejsc, na  se tk i tys ię ­
cy, na  ca ły  naród , by Polskę  

óg ł w  sobie pomieścić, wszyst 
k ie  p ra w d y  i  cnoty, wszystkie  
grzechy i  w in y  je j  obyw ate li.

( „ K r ó l  i  a k to r ” :  A L E K S A N  
D E R  F O G IE L  ja k o  W ojciech  
B ogusław ski w  k a ryka tu rze  Bo 
lesława R a jko iosk iego),

COLOSSEUM — „W ie lk i kon ce rt"
— ko lo r, f i lm  prod radź. — godz.
17. 19. 21
B A Ł T Y K ' —  „W esoła tró jk a “  —  
p rod CSR —  g. 16,30, 18,30. 20,30. 
M ŁO bA  G W AR D IA — „Czerwony 
ru m a k " — p ro d. ang — godz 16.30, 
18.30, 20.30.
P IO N IER  — „P ierw szy s ta r t“  — 
prod. po lskie j — g. 14,30. 16,30. 18,30 
Seans nocny —  „ K r a k a t i t "  — prod. 
CSR —  godz. 21,30.
ROZM AITOŚCI — Program  po pu la r 
no . naukow y n r  21 — g. 13 i 20,30 
H U TN IK  — S toiczyn — „Parada 
na trę tów “  — -p rod . fran c . — godz.
18. 20
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „P us te ln ia  
Parm eńska" —  I I  seria — prod 
franc. ~  g 18 i  20 
1 M A J — żydówce — „Z a w ie ja “  — 
prod. CSR — g 18 i  20 
M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE. 
GO — W ały  Chrobrego — „H is to r ia  
rozw oju  społeczeństw p ie rw o tnych “
—  „O chrona pom n ików  k u ltu r y "  — 
„B ud ow n ic tw o  okrętowe i  h is to ria  
żeglugi“  G odz iny o twarcia , w to rk i 
czw artk i, soboty — godz. 12 — is ‘ 
środy, p ią tk i i  n iedz ie le  od 10 — 
16
DYŻU R Y AP TEK:
N r  6 —  A l. W ojska Polskiego 134 
N r 33 — P l G run w aldzk i 42

Wędki, haczyki i żyłki
sprzedawać ty lko

zrzeszonym wędkarzom
7  K O Ń C E M  m a ja  b r. w
^S zc z e c in ie  p rzy  u l.  O broń­

ców S ta lin g ra d u  20 został o t­
w a r ty  sklep z P rzyboram i węd 
k a rs k im i przez spółdzie ln ię  
„S p rzę t R yback i” . W szystko 
by łoby dobrze, gdyby  n ie  jed* 
no „a le ” . P o lsk i Z w iązek W ęd­
k a rs k i w yd a ł k łu sow n ic tw u  r y ­
backiem u zdecydowaną walkę. 
Jednak w ie le  posunięć P Z W  o- 
becnie bierze w  łeb dlatego, 
że w łaśn ie  w  sklep ie  w ędkar* 
sk im  spó łdz ie ln i „S p rzę t Ry* 
back i”  w  Szczecinie wszelkie 
p rzyb o ry  w ędkarsk ie  może na ­
być każdy bez względu na  to  
czy posiada k a r tę  w ędkarską 
czy nie.

Sklep  ten  w  założeniu m ia ł 
obsłużyć po trzeby w szyst­
k ich  zrzeszonych wędkarzy, 
a n ie  u ła tw ia ć  k łusow n ikom  
szkod liw e j dz ia ła lnośc i na  
wodach adm in is trow anych  
przez M U R , PG R  czy spół­
dz ie ln ię  ryb a cką  w  M ieszko­
w icach. System  sprzedaży 
pow in ien  być bezwzględnie 
zm ien iony i  obsługa sklepu  
spółdzielczego bez okazania

k a r t  w ędkarsk ich  n ie  p ow in ­
na  kupu jącem u sprzedawać 
sprzę tu  wędkarskiego, gdyż  
je s t on przeznaczony dla, 
w ędkarzy sportowców, a  
n ie  d la  k łusow n ików  w yn is *  
czających rybostan . J . B .

C Z W A R TE K  19 C ZER W C A 52 R.
W iad. g. 5.05. 6.30, 7.55, 12.04 17,

21, 23.50
5.10 aud. d la  w s i. 5.20 ko tle . 5.58 

sygnał czasu, 6.05 g'.mn. 6.50 konc. 
7.20 m uz. rozr. 7.50 ka le nd a rz  rad. 
11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty " , 11.57 
sygna ł czasu. 12.15 u tw . p o p u l.-  
rozr. 12.30 aud. d la  w s i, 12.45 „N a  
sw ojską  n u tę ” , 13.30 d la  k la s  I  i 
I I ,  13.55 d la  k la s y  IV , 14.15 u tw . 
organow e, 14.40 m uz. 15.10 „H o n o r 
m ło dych ” , 15.30 d la  ś w ie tlic  dziec.
16.00 „W szechn. Rad., 17.05 „O dpo 
w iedz i fa li  49” , 17.15 Koresponden 
cja z zag ran icy . 17.30 p ieśni, 17.40 
muz. 18.00 „D la  każdego coś m iłe ­
go” , 19.30 m uz. t ak tua ln . 20.00 
muz. 20.20 m uz. ba le t. 20.59 stan 
pogody, 21.26 w iad . spo rt. 21.30 
pieśni R achm aninow a, 21.50 
W szechn. Rad. 22.10 m uz. 22.20 
m el. opere tk.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  
(PROGRAM  LO K A L N Y )

6.15 muz. ro z r. 8.00 a r ie  opere tk.
13.00 aud. d la  w s i, 13.20 ryb a ck i 
serw is zalew ow y. 16.20 w iad . rad. 
Pom. Zachodniego. 16,35 „R o zm a­
w ia m y  w  dom u rad iosłuchacza” , 
16.35 m uz. ro z r. 16.50 „ W  p ra cow ­
n iach naszych uczonych” , 19.00 
m uz. 19.20 o po łow ach, 21.30 aud. 
d la  zagr. 22.00 m uz. rozr. 24.00 
ry b a c k i serw is m orsk i.

Muchy
w mieszkaniach
a muchołapki 
...w magazynach

M AD ESZŁO  wreszcie upragnione 
ciepło, a w raz z n im  rozpoczęły 

ju ż  sw oją „dz ia ła ln ość" m uch y  Za 
a la rm ow ani przez naszych czyte ln i 
ków  b rak iem  m ucho łapek w  skle­
pach zw róc iliśm y się z p y tan ie m  
do dz ia łu  chem icznego „A rg e d u “  — 
C e n tra li A rtyku łó w  Gospodarstwa 
Domowego.

Okazuje się, że w magazynach 
„A rg e d u “  lepów  na m uchy i  
„A zo to xu " w  p ły n ie  pełno, ty lk o  
b ra k  odbiorców . K ie ro w n icy  skle 
pów n ie  od b ie ra ją  lepów  t łu m a ­
cząc się ty m . że by ło  z im n o  1 
m uch n ie  ma.

Tegoroczne odm uszanie m us i ob­
ją ć  n ie  ty lk o  w szystkie ob iek ty  uży 
teczności pu b liczn e j, ale i każdy 
dom , każde gospodarstwo. Pam ię ta j 
m y, że energiczna w alka z m ucha 
m l je s t jednocześnie w a lką  z epide 
m ia m l chorób zakaźnych.

D yre kc je  M H D  i  PSS muszą d o p ił 
nować by m ieszkańcy Szczecina 
mogl-i znaleźć środki przeciw  m u­
chom  we w szystkich sklepach.

Jon tek
z „Premiery 
Warszawskiej“
W acław
Dom ieniecki
śpiewa
w Szczecinie
f )  Y R E K C J A  O rk ie s try  Sym 

fo n iczn e j R T M  p rzygo to ­
w u je  d la  szczecińskich m iło ­
śn ik ó w  m u z y k i operow e j m iłą  
n iespodziankę: w  sobotę i  nie 
dzie lę  o rg a n izu je  d w a  ko n ce r 
ty  operow e z ud z ia łe m  znako­
m itego  teno ra  po lsk iego  W a -  
cłw a Domienieckiego.

K in o m a n i p a m ię ta ją  Dom ie 
n ieck iego  z  p ięknego f i lm u  
„P re m ie ra  W arszaw sk i” , w  
k tó ry m  śp iew a ł p a r t ię  Jon tka .

Metale nieżelazne to 
cenny surowiec dla prze­
mysłu!

W naszych 
bramach
w ciąż brak 
w yw ie sze k
W IĘKSZOŚĆ ad m in is tra to ró w  

Jak rów nież k o m ite ty  blokowe 
n ie  zw racają uw ag i na sprawę w y­
wieszek w bram ach. Chodzi n ie  ty l  
ko o spisy loka to ró w , lecz ta kźe o 
in fo rm a c je  o adresach lekarzy, te le 
fo n ie  straży pożarnej ftp . Również 
bardzo m ało  je s t ta k ic h  dom ów, w 
k tó rych  bram ach wiszą In fo rm acje  
W ydz. O św ia ty  M RN  ob jaśniające, 
gdzie pow inno się re jestrow ać dzie 
c i w  w ie ku  przedszko lnym  1 szkol­
n ym . N ie  m a też często wyw ieszek 
poczty  A na w e t same l is ty  loka to  
rów  są z reguły n ie ak tu a ln e .

Jest to  n iedba ls tw o ad m in is tra ­
c j i  dom ów  i  ko m ite tó w  bloko. 
wych. Poza ty m  n ie  bez w in y  są 
także kom isa ria ty  MO. k tó re  prze 
cięż pow inny pouczyć ad m in ls tra  
to ró w  o kon ieczności w prow adze­
n ia  ty ch  drobnych, lecz Ważnych 
uspraw nień M ZBM  po w in ien  na . 
kazać ad m in is tra to ro m  szybkie 
uporządkowanie te j sprawy.

JU Z  nadeszły fo to  - gazetki Obra 
żujące spo rt w Z w iązku Radziec­
k im  i  są do odebran ia w Zarządzie 
m ie js k im  TPPR.

MOŻNA napić się piw a i przegryźć 
smaczną kanapkę w bufecie na sta 
c j i  ko le jow e j w Policach B u fe t zo. 
s ta ł u ru cho m io ny  przez Kole jow e 
Zakłady Gastronom iczne l  podobno 
po traw y są o w iele smaczniejsze i  
tańsze n iż  w  Gospodzie Ludow ej W 
Po licach. (A. L .)

R O BO TN IC Y po rtow i, ko le jarze 
zdążający codziennie do pracy za­
p y tu ją  dlaczego w  k iosku „R u c h u " 
p rzy  u l. G dańskie j końcow y p rzy ­
stanek „d w ó jk i“  i  „óse m ki“ ) przed 
godziną ósmą n ie  m a „K u r ie ra “ ?

(A . O.)

ZA M K N A ć bram ę n a  D w orcu 
G łów nym  obok peronu I-szego, k tó  
ra prowadzi w prost na u licę  K rzy . 
szto fa K o lum ba  i u n iem oż liw ić  ty m  
samym n ie po p raw n ym  „g a p o w i­
czom“  wyjście — pisze nasz kore­
spondent A  O. N iew ątp im y, że w ła 
dze PKP spe łn ią to  słuszne żądanie.

P IW N IC E p rzy  u l. Bogusława 46 
zostały Już odwodnione przez napra 
wę ru r  kan a liza cy jn ych —  zameldo 
w a ł na p iśm ie w  d n iu  w czorajszym  
R e fle k to ro w i ZBM .

OSTATNI nasz ra tu ne k  to  R eflek  
to r  — pisze do nas p J . J . przewód 
niczący k o m ite tu  domowego przy 
u l. Parkow ej 25. W  początkach 
kw fe tn fa  M PR rozbierało wypaloną 
3-p iętrow ą o ficyn ę  i  zaw a liło  nam 
całe podw órko. N ik t  n łc  n ic  sprząt 
ną ł. s te rty  śm ieci, tyn ku  - i  cegieł 
sięgają do p a rte ru  M PR zawstydź 
się i  sp rz ą tn ij to  podw órko .

W  SERW ISIE R AD IO W YM  przy 
a l W ojska Polskiego pokazały się 
os ta tn io  estetycznie wykonane ko. 
lorow e abażury 37klane na lam pk i 
nocne i  żyrandole. Cena abażurów 
n ie  przekracza 12 zł.

N IE  M AR TW C IE SIE gosposie 
chw ilow ym  b rak iem  m ahon iow ej 
pasty do pod łog i. l)o  magazynów 
„A rge du“  nadeszło ju ż  7 to n  pa­
s ty , k tó ra  w na jb liższych dniach 
zna jdz ie  się znów w  sklepach

DOCHODZENIA D yre kc ji Poczt f 
Te lek w ykaza ły , że doręezycielka 
w skutek n ieuw agi w łożyła zaw iado­
m ie n ie  adresowane na u l. B r  A l­
b rechta  6 do pokaźnego p ljk u  ko­
respondencji d la  szkoły p rzy  al 
Piastów 6. R oztrzepaną doręczyciel- 
Uę usp raw ied liw ia  jed yn ie  to , że 
dopiero n iedaw no pracuje na pocz 
cię.

|  PRACOWNICY P0SZUK1w ÁÑT|

M ie jska  Łaźn ia  w  Szczecinie, u !. Lecha 
14/15, p rz y jm ie  od zaraz 2 dozorców  (ewent. 
m ałżeństwo). M ieszkanie, ś w ia tło  t  opał. Wa­
r u n k i do  om ów ien ia  na m ie jscu . 645-K

Zarząd P rzem ysłu  Kosm etycznego Sklep 
W zorcow y n r  7 w  Szczecinie u l. Gen. Ś w ie r­
czewskiego 29 p rz y jm ie  od zaraz w y k w a li f ik o ­
w aną M A N IC U R Z Y S T K Ę  - PED IC U R ZYS TK Ę. 
Zgłoszenia osobiste pod w yże j podany adres.

642-K

.tlHHI OGŁOSZENIA DROBNE

TR ZYM IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś 
ci. Łódź — s k ry tk a  168.

K U P IĘ  ta rcze filcow e . 
Zgłoszenia Śląska 9/16 
I I  p ię tro  od godz. 17 
( io  19, ¿468-G

SPRZEDAM  m o io cyk l 
dw u-se tkę  m a rk i „F a ­
v o r ” . Roosevelta 48/3 
od 15-ej. 2461-G

SPRZEDAM  dw a u le  z
pszczo łam i Łukas iń sk ie  
go N r. 22. 2460-G

SP RZE DA M  o ka zy jn ie  
m eb le : Szczecin — Po­
godno. u l. W ita  S tw o­
sza 3/2 p a rte r  od godz. 
10 do  19. J459-G

SPRZEDAM  apara t fo ­
to g ra fic zn y  PRACTT-
F L E X  36 Zdjęć. Kaszub 
ska 4/1 2434-G

R A D IO  bez obudow a­
n ia  do b re  na p rąd 
zm ie nn y  sorzedam . Boi. 
K rzyw ou s teg o  62/4.

2469-G

S P R ZE D A M  syp ia ln ię  
kom p le tn ą , kredens, sto 
ty , ku ch n ię  gazową i  
inn e rzeczy. W iado­
m ość Kaszubska 17/13.

2462-G

PO SZU KU JĘ pom oc C i 
m ow ą. Jag ie lońska 6 
m. 15 w e jśc ie  od u lic y  
Ś lą sk ie j. 2465-G

Z A  d łu g i m o je j żony 
M a r ii n ie  odpow ia­
dam . K o p ro w sk i. A rm it  
C zerw onej 10. 2472-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się su 
k h „S pa n ie l”  k io s k  rog  
Boh. W arszawy. M ick ie  
v;ieza. Proszę odebrać 
do 7. dn i. 2470-G

U N IEW AŻN IEN IA 
í Z G U B Í

M1KOSZ A n ie la  zgła­
sza zgu b ie n ie  przepust­
k i  po rto w e j w yd . przez 
Zarząd P o rtu . 2473-G

M A ŁE C K I Jan zgłasza 
zgu b ie n ie  p rze p u s tk i 
po rto w e j w yd . przez 
Zarząd P o rtu . 2417-G

ZAG O R S KI; Tadeusz 
zgłasza zgub ien ie  leg. 
szko ln e j 679/25 w yd. 
p rzez T.B.O . i  E  w  
Szczecinie. 2458-G

JU R E K  Józef syn M i­
ko ła ja  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e ! w yd . przez Rejon 
M e ldu nko w y Szczecin.

K R A S O W S K I W ito ld  
zgłasza zgub ien ie  leg. 
SP i  leg. szko lne j w yd. 
przez TBO  i  E  2466-G

ŻEB R O W SK I Tadeusz 
zgłasza zgubie i-ie leg. 
szkolnej n r . 339, indek­
su Ląp, 608 w yd. przez 
Szkołę In żyn ie rską  w  
Szczecinie. 2467-G



Młody
Wiśniewski
zwycięża 
w I I I  etapie 
wyścigu
po Mazurach
dług . 180 km  przebiegał z  O stródy 
do Pasłęka. Przejeżdżam y przez 
wsie 1 p o w ia ty , gdzie m ieszka w 
przeważającej większości ludność 
au to chto n iczn a. Na każdym  domu 
i  w  rę ku  każdego dziecka pow iew a 
b ia ło  - czerwona chorągiewka

T rzeci etap zakończy ł się zwycię 
stw em  m ło dz iu tk ieg o  kola rza W i­
śniewskiego, noszącego ba rw y 
W łókn ia rza .

W iśn iew ski stoczy ł zaciętą walkę 
na  fin is z u  z całą e litą  ru tyn o w a ­
n ych  ko la rzy. Okazał się szybszy 
o d  zaw odn ików  te j k lasy co Drąż- 
kow skl, K ró la k , W ó jc ik , K la b ińsk i, 
L iśk iew icz, W rzesiński i  W yglenda.

Przebieg trzeciego etapu b y ł in te  
resu jący. Początkowo zosta ją  ja k  
Zawsze w  ty le  pechowcy, k tó rzy  
m a ją  de fe k ty  oraz c i, k tó rzy  n ie  
m ogą nadążyć za czołówką. S top­
n io w o  tw o rzą  się poszczególne gru 
py. Na czele kręcą przysz li zwy. 
oięzcy Z Pasłęka. Kap iak, jadący w 

p ierwszej g rup ie  
p o w o li tr a c i siły  
i  odpada do ty łu  
D e fe k t n ie  om ija  
i  torow ego rekor. 

i dz is ty  św iata Sa- 
’ ły g i, k tó ry  w  ten 

sposób tra c i szan­
se na lepsze m ie j 

sce. W  oko licach 
M alborga p ie rw ­

sza grupa zw o ln i­
ła  n ieco  tem pa 
L o tn y  fin is z  w 
E lb lągu w ygryw a 
szybki K ró la k . Do 
m e ty  pozostaje 
ju ż  ty lk o  17 km . 

Szosa Jest dosko 
na ła , a pogoda 

ty m  razem sprzy­
ja  kola rzom . W y­
da je się. że ru ty . 
n ia rze  z CWKS 

.m a ją cy  liczebną przewagę w  czo 
łów ce n ie  pozwolą n iko m u  na  u- 
cieczkę, a le  nie... Do a ta ku  rusza 
M a lino w sk i, a za n im  w  pościg 
rzu ca ją  się W iśn iew ski i  W yglenda. 
P ozosta li kolarze, jadący w  czołów 
ca n ie  ż a łu ją  s i ł  I  kręcą zawalę, 
cie...

Na m etę  w  Pasłęku w pada liczna 
grupa kola rzy  m ija ją c  l in ię  m ety 
w  m in im a ln y c h  odstępach czasu.

A  o to  w y n ik i I I I  e tapu: 1) W i­
śniew sk i (W ł) , k tó ry  zdo ła ł m in ąć  
w szystk ich  przec iw n ików  — w  cza­
s ie  5:13,22 D rug ie  m ie jsce za ją ł 
gw ardzista K la b iń sk i, 3) U l ik  (Gw ), 
4) Drążkow ski (CW KS) i  5) Chwlen 
dacz (G w ). Wszyscy uzyska li te n  
sam  czas co W iśn iew ski.

Kolejarz Stargard 
zwycięża

d zy  m ie jscow ym  Ko le ja rzem  a Sta­
lą  H u ta  S to łczyn, k tó ry  zakończył 

się zasłużonym  
zw ycięstwem  ko le  
ja rz y  w  s tosunku 
4:0 (2:0). Mecz 
s ta ł na do b rym  
poz iom ie techn icz 
nym , gra by ła  cie 
kaw a i  ożyw iona 
Na w yróżn ien ie  
zasługu ją bram ka 
rze obu drużyn, 
k tó rz y  z powodze 
n ie m  k ilk a k ro tn ie  
In te rw en iow a li w 
groźnych sytua­
c jach  S trze lcam i 

bram ek b y li ż y ła  3 oraz Karaś 1.
K o responden t 

A L IC JA  ŻUKOW SKA.

Na stadionach, basenach i planszach

i

czyn organ izacy jno  - techn icznych 
odw oła ła m iędzynarodow y tu rn ie j 
s ia tkó w k i, k tó ry  m ia ł się odbyć 
w  W arszaw ie w  dn iach 24—29 bm .

szczecińscy sportow cy
w  dniu 22 czerwca

dadzą pokaz tężyzny fizy c zn e j
Na starcie ujrzymy wszystkich 
czołowych zawodników

Św ię ta  K u ltu ry  F izyczne j, 
nowe m asy sportow ców  m a­

n ife s tu ją  22 czerwca sw oją tężyznę  fizyczną . W  tym  ro ku  Św ięto 
K u ltu ry  F ^ y c z n e j w  Szczecinie będzie m ia ło  w y ją tko w o  uro czy ­
s ty  cha rak te r. K ilkan aśc ie  im p rez  spo rtow ych , wspaniałe pokazy, 

'  '  t inn e , oto po kró tce  najważnie jsze

Sportowcy
„Węglokoksu“
wykonali
zobowiązanie
dla uczczenia
Zlotu
17“ OŁO  S portow e ZS K o le - 
-*-*-jarz N r  188 p rz y  C e n tra li 

H a n d lu  Zagran icznego „W ę ­
g lo ko ks ”  w y k o n a ło  p rze d te rm i 
now o zobow iązan ie  podjęte 

d la  uczcze­
n ia  Z lo tu  
M ło d ych  B u 
dow n iczych . 
C z łonkow ie  
tego ko ła , za 
m iast zdoby 
c ia  zap lano ­
w a n ych  20 
odznak SPO 

do 22 lip c a  ju ż  te raz z re a lizo ­
w a li sw e zobow iązan ie  i  to  z 
n a d w yżką  zd obyw a jąc  ogółem  
22 odznaki (8 ko b ie t i  14 m ęż­
czyzn). W  w y n ik u  z re a lizo w a ­
n ia  tego zobow iązan ia  ogółem  
zdobyto  61 odznak SPO. (100 
p rocen t cz ło n kó w  K o ła  pos ia ­
da ju ż  odznaki.)

Z A S A D Y  w szys tk ie  re g a ty  od­
b yw a ją  się na w ie lk ic h  prze­

s trzen iach  Z a lew u Szczecińskiego, 
co w  duże j m ie rze  u tru d n ia  na­
szej pu b licznośc i obserw ow anie 
ty c h  im prez.

B y  m ieszkańców  Szczecina za: 
poznać bezpośrednio z reg ata m i 
żeg la rsk im i. L ig a  M orska o rg an i­
z u je  w  okres ie  „ D n i M orza” , t j .  
w  n ie dz ie lę  22 czerwca b r . ta k  
zw ane re g a ty  spraw nościow e, k tó ­
re  będzie m ożna obserw ow ać z 
W ałów  C hrobrego.

R egaty  tego ty p u  po lega ją  na 
sp ra w n ym  m an ew row an iu  je d n o s t. 
kam i, zna jom ości sygn a liza c ji itp . 
P ie rw sze m ie jsce w  ta k ic h  rega­
ta ch za jm ie  p rze to  jednostka , k tó  

posiada załogę na jsp raw n ie jszą  
znającą n a jd o k ła d n ie j w szystk ie  

m an ew ry  żeg larskie.
7 regatach ty ch  będą m og ły  

w z iąć ud z ia ł je d n o s tk i w szys tk ich  
zrzeszeń szczecińskich.

Tegoroczne św ięto będzie m ia­
ło  ty m  w iększe znaczenie, że bę­
dzie ono przeglądem  do rob ku  na ­
szego spo rtu , oraz ostatn ią e lim i­
nac ją  m łodz ieży i  ja k  gd yb y  ge­
ne ra lną  próbą przed rozpoczyna­
ją cym  się za m iesiąc Z lo te m  M ło  
d ych  P rzodow ników .

S p ort szczeciński z w y ją tk o w ą  
dum ą będzie reprezentow any na 
Z loc ie . D la tego też w  obchodzie 
Św ię ta  K u ltu r y  nie pow inno b rak 
nąć żadnego sportowca. U dz ia ł w  
św ięcie po w in ie n  być m an ifesta­
c ją  uczuć i  solidarności m ło ­
dzieży sportow ej ze Z lo tem  
oraz du m n ym  przeglądem  wspa­
n ia le  rozw ija jące go  się spo rtu .

W  ty m  ro k u  rozwój sno rtu  w  
Szczecinie je s t w y ją tko w o  w yraź 
ny . Szeregi sportow-ców są coraz 
liczn ie jsze , coraz wyższy je s t też 
poziom  poszczególnych dyscyp lin .

Obecnie w łaśnie w  okresie 
św ięta m am y zaszczyt gościć w  
sw oim  m ieście na jlepszych strze l 
ców  z ca łe j Polski, p rzygotow u 
ją c y c h  się do startu na  O lim ­
piadz ie , oraz czołow ych zaw od­
n ik ó w  Powszechnej O rga n iza c ji 
S łużba Polsce, ub iegających się 
na zawodach w Szczecinie o 
ty tu ły  na jlepszych spo rtow ców  
SP. W  d n iu  Święta K F  na  sta­
d io n ie  K o le ja rza  w  Szczecinie 
nastąp i uroczyste zakończenie 
m is trzo s tw  SP i  rozdanie nagród 
czo łow ym  zawodnikom .

D la podsum owania osiągnięć na 
szego spo rtu  szczeciński W K K F  
w yda je  w  przeddzień Św ię ta  spe­
c ja ln ą  gazetę sportow ą — „Je d n o ­
d n ió w kę ” . W „Jednodn iów ce”  
szczecińscy spo rtow cy zna jdą  i lu ­
strow ane reportaże z życ ia sw oich 
k ó ł spo rtow ych , zapoznają się z 
s y lw e tka m i na jlepszych spo rtow ­
ców  przo du ją cych  cz łonków  kó ł. 
W  „Jed no dn ió w ce”  zna jdow ać się 
będzie ponadto szczegółowy p ro ­
gra m  Św ię ta  K F  oraz podsum owa­
n ie  m is trzo s tw  SP.

Gazeta będzie ponadto sym bo­
lic z n y m  b ile te m  wstępu na  w szyst 
kte  im p re zy  sportowe odbyw ające 
się w  d n iu  Św ięta KF.

m R ó m
W  tow arzysk im  meczu p i ł ­

k a rs k im  m oskiewski S p a rta k  
pokona ł m ińsk ie  Dynamo 4 : 1  
( 1 : 1 ) .  N a  meczu obecni b y li, 
prze b yw a ją cy  w  Moskwie, p i ł ­
ka rze  bu łgarscy.

Maratończyk
Osiński
zdobył minimum
olimpijskie
NASZ m ara to ńczyk  O siński prze­

k ro czy ł na b ie żn i w  W ałczu m i 
n im u m  k w a lifiku ją ce  na w y jazd do 
Helsinek. O siński m ia ł za zadanie 
przebiec w ciągu dw óch godzn 32 
km  Nie w ys ila jąc  się zbytn io  Osiń 
sk i p rze by ł w tym  czasie 32 km  
356,7 n i Tow arzyszył m u Ruszlew 
ski, k tó ry  po godzin ie w yco fa ł się.

Do generalnego 
a taku kad ry  o lim  
p ljs k ie j na m in i­
m a kw a lifiku ją ce  
na w y jazd do Hel 
sinek, do jdz ie w 
K rakow ie  za n ic . 
całe dw a tygod­
n ie  29 i  30 bm. 
S ta rty  o lim p ijc zy  
ków  nastąpią w 
czasie zawodów 
lekkoatle tycznych 
AZS — G w ard ia 
W czasie ty c h  za­
wodów o lim p ij. 
czycy s ta rigw ac 
będą na dystan. 

sach klasycznych 
Lekkoa tletyczne m is trzostw a Po l­

ski ju n io ró w  odbędą się 29, 30 bm  
w  Poznaniu. W obec spodziewane’ 
go licznego ud z ia łu  na rybku lek . 
koa tle tycznego zawody mogą się 
ew ent. rozpocząć dzień wcześniej.

Graj musnął 
rekord
Kusocińskiego
f) YSTAN S trze ch  k ilo m e tró w  

b y ł u lu b io n y m  dystansem  n a j­
lepszego biegacza polskiego Janusza 
Kusocińskiego, k tó ry  b ie ga ł on 
często, a jeg o na jlepszy w y n ik  
8:18,8 na leży do n a jb a rd z ie j w y ­
ś rub ow an ych re ko rd ó w  P o lski. 
W edług ta b e li f iń s k ie j w yno s i on 
1.072 p k t. i je s t trze c im  re zu lta ­
te m  w  h is to r ii p o lsk ie j le k k o a t­
le ty k i  (za 5 k m  K usocińskiego 
14.24,2 — 1.078 p k t. i  oszczep Lo - 
ka jsk ie go  73,27 — 1.077 pk t.)

W  ub ie g łą  n ie ­
dz ie lę  G ra j uzy ­
ska ł czas 8:25,1 
zb liża ją c  się 
znacznie do re ­
k o rd u  K u soc iń ­
skiego. A b y  zdać 
sobie spraw ę z 
w arto śc i tego w y  
n ik u  trzeb a go 
„p rz e lic z y ć ”  na 
ba rd z ie j popu

Brun, Jankowski i Kupczyk 
pojadą w Szczecinie

na „P arillac li“
ZA  T R Z Y  tygodn ie  na u lica ch  Szczecina odbędzie się 

io roczna  im preza  m o tocyk low a , w y ś c ig  k la s y fik a c y jn y  
do ty tu łu  m is trza  P o lsk i w  k a te g o r ii w yśc igow e j.

W yśc ig  ten odbyw ać się będzie w  Szczecinie ju ż  po 
raz trzec i. Poprzedn ie  w y ś c ig i rozg ryw ane  o nagrodę 
„P o ls k ie g o  R ad ia “  w z b u d z iły  zrozum ia łe  za interesowanie 
w śród  szczecińskich m iło śn ikó w  sportu .

Tegoroczna im preza pow inna jcd  
nak przejść pod względem atra kcy j 
ności w szystkie poprzednie Poziom 
klasy w zrósł znacznie, a na dodatek 
k ilk u  zawodników pojedzie na n o . 
w ych w spania łych maszynach w y ­
ścigowych. N a jb ardz ie j zasilona bę 
dzie kategoria do 250 ccm, w k tó re j 
trzech czołow ych zawodników poje 
dzie na n o w iu tk ich  doskonałych ma 
szynach w łoskich „P a r il la “ . Nowych 
maszyn dosiądą znan i w  Szczecinie 
zaw odnicy w ie lok ro trty  m is trz  Pol. 
ski S t. BRUN, trz y k ro tn y  zwycięz­
ca szczecińskich wyścigów JAN . 
KO W SK I oraz KU PC ZYK 

Na starcie tegorocznych wyścigów 
z czołów ki m o tocyk lis tów  braknie 
prawdopodobnie je d yn ie  M arkow ­
skiego. zeszłorocznego zwycięzcy w 
dwóch kategoriach 250 i  500 ccm 
M arkow ski podczas obozu kondycy j 
»ego w  Zakopanem  u leg ł bowiem 
w ypadkow i na  na rtach  i na razie 
n ie  s ta rtu je  W  pozostałych katego. 
r ia ch  będzie pe łna obsada tak. że 
ju ż  6 lipca zobaczym y na starcie 
ta k ich  asów m o to ru  ja k : ŻYM lER  
SK I, D ĄBROW SKI, PUZIO, BRUNO 
W IE. HENF.KOWIE, M lE LO C H  i  in ­
n i. Jak ju ż  podaw aliśm y prawdooo 
dobnie po raz p ierw szy w pe łne j ka 
te go rii wyścigowej startować będą 
rów nież zaw odn icy szczecińscy. O. 
becnie m otocyk liśc i ju ż  przygotow u 
ją  się, s ta r t jed na k  uzależniony bę 
dżie od przydzia łu maszyn. Będą 
to  prawdopodobnie wyścigowe 
S H L .k i T ak w ięc szczecinianie za­
d e b iu tu ją  w  na jlże jsze j ka tegorii.

B o h a t e r e m  zeszłorocz­
nych  w yśc igów  m otocyklo­

w ych  o „Z ło ty  L a u r  O d ry '’  b y ł 
czołowy p o lsk i zaw odnik, współ 
k o n s tru k to r S H L -k i Je rzy  Ja n - 
kow ski, k tó ry  tc y g ra ł wówczas 
w  k o n k u re n c ji m aszyn 125 i  
350 ccm. N ic  vAęc dziwnego, że 
Jankow sk i, k tó ry  pokazał b ra ­
w u ro w ą  jazdę s ta ł się od razu  
ulub ieńcem  ca łe j szczecińskiej 
publiczności. W  ty m  ro k u  po­
now n ie  będziemy m o g li podzi­
w ia ć  Jankow skiego, k tó ry  tym  
razem  s ta rto w a ć  będzie na. no­
w e j w ło s k ie j m aszynie wyścigo  
w e j „P a rU li” .

Ze świata
V A  TOR ZE G runau pod B e rli. 
‘ •n e m  rozpoczę ły się regaty w io  

ś larskle z udzia łem  osad węgier. 
sk ich , ru m u ń sk ich  i  NR D. N ajc ie. 
kawszy by ł w yścig czwórek ze ste r­
n ik ie m , k tó ry  p rzyn ió s ł zw ycięstw o 
dw u osadom N R D  przed W ęgrami 
Zw yc ięży ł W ik in g  (B e r lin )  6 :46.3 
przed m is trzem  N R D  E in ch e lt 
(H a lle ) 6:47 i  W ęgram i 6:52,0. W  
jed ynka ch  pierwsze m ie jsce za ją ł 
W ęgier V a rro  w  czasie 7,50,6. W

.............„ Jr_r _ kon ku re nc jach  ko b ie t W ęgierki w y
la rne  dystanse, a  g ra ły : je d y n k i — K u tsa g i 2,23,2
m ia no w ic ie  
1.500 i 5 km . 
W y n ik  G ra ja  od­
pow iada 1.033 
p k t.. z te j samej 
ilo śc i p u n k tó w  

odpow iada czas 3:51,7 na 1.500 m 
i  14:36.5 na  5 km . Teraz na w e t d la  
ra n ie j w praw nego k ib ic a  jasn ym  
się stanie, że w  W ałczu osiągnięto 
jeden z na jlepszych po w o je nn ych  
re zu lta tó w  w  p o lsk ie j le k k o a tle ­
tyce .

przed m is trzyn ią  NR D  Koeh ler, 
d w ó jk i podw ó jne — Moszaros — ,
Ebariest 4,20,0 przed H ackm ann? G asto ł (T E Z iP ) 37,32. 
R e ich  4,25,8 w  czwórkach W ęgry — *
4,15 przed R u m u n ią  4,17. 
jUJARATON o m is trzo s tw o  A n g lii 
1U w ygra ł Fw ygra ł Peters w  czasie 2 :2o :42,2. 

W yn ik  te n  je s t na jlepszym  czasem 
na świecle uzyskanym  dotychczas 
w biegu m ara to ńsk im  (42,195 m .).

W  PARYŻU M lm o u n  p o b ił reko rd 
F ra n c ji w  b iegu na 10,000 m  uzy. 
sku ją c  czas 29:38,2

W  ten sposób skończy ła  się jego  d ługa  w ęd ró w ­
ka  po W yso k ich  Górach. Bo i  cóż m ia ł robić? W ró ­
c ić  do rodzinnego miasteczka? N a  in n y c h  czeka ły  
ro d z in y : rodzice, żony, dzieci. M ie dw ied iew a  n ik t  
n ie  oczekiw ał... W ró c ić  tam, gdzie w szystko  b y ło  
zniszczone i  z ru jnow ane? Do tego małego m ias­
teczka, w  k tó ry m  b ie l i ły  się śc iany domu, w śród 
bezbrzeżnych p ó l puszyste j baw e łny, gdzie Sańka 
jeszcze od dz ieciństw a p a trz y ł na istną  w ieżę Ba­
be l b ladych , ja k  w idm a, zagadkow ych, ośnieżo­
nych  w ie rzcho łków ... N ik t  n ie  znał ich  nazw, an i 
n ie  w ie d z ia ł ja k  da leko  sięgają... M ieszkańcy mias 
teczka opow iada li na jfan tastyczn ie jsze  h is to rie . 
Źa tam , w śród  lod o w ych  szczytów  ż y je  p lem ię  
strasznych b roda tych  p igm ejów , k tó rz y  ż łob ią  so­
b ie  p iecza ry w  lodzie... P igmeje c i n ie  znają an i 
tra w , an i drzew , an i z w y k łe j lu d z k ie j s traw y, je ­
dzą ty lk o  specjalne, n ieb iesk ie  kam ien ie , a zdo­
byw a ją  je , p rze la tu jąc  z w ie rzcho łka  na w ie rzcho ­
łe k  na skrzyd łach  ogrom nych p taków . W ie lu  m ie­
szkańców przysięgało, że w id z ie li te  p ta k i, i  że 
pewnego razu, podczas s iln e j burzy, p ta k  ta k i 
spadł na g łó w n e j u lic y  i  ze złamanego skrzyd ła  
Zeskoczył zestraszony p igm e j —  p rzeb ieg ł po ca­
łe j u lic y  i  schow ał się pod liśćm i b a w e łny  za 
miastem.

G dy Sańka podrósł, zrozum ia ł, że to  w szystko 
b a jk i,  lecz ta jem n ica  gó r pozostała ta jem nicą. M a ­
rzenie o tym , aby p rzen iknąć do tych  zakazanych 
gór, tk w iło  w  n im  c iąg le  i  ros ło  coraz bardziej. 
Być może, g d yb y  w  życ iu  jego  n ie  w yd a rzy ło  się 
to  straszne, co nastąp iło  późn ie j —  g d y  s ta ł się 
ju ż  doros łym  cz łow iek iem , obarczonym  rodziną — 
najp raw dopodobn ie j n ig d y  n ie  zaw ędrow a łby w 
te  góry , je źd z iłb y  na sw o je j c iężarówce po upa l­
nych, pe łnych  kurzu  drogach. Lecz ty c ie  p rzyb ra ­
ło  in n y  ob ró t —  i  dziecięce m arzenia u rzeczyw is t­

n iło  się. A leksande r w raz  z oddziałam C zerwonej 
A rm ii zna laz ł się w  tych  górach i  w a lczy ł tu ta j 
przeszło dw a la ta  z basmaczami. G dy oddzia ł z 
p us tynnych  W schodn ich  Dolin, gdzie spo tyka ło  
się ty lk o  koczow n ików , przedostał się do W ie l­
k ie j Rzeki i  zna lazł się w  osiedlu podobnym  do 
S jatangu, A leksande r po raz p ie rw szy  u jrz a ł ta ­
k ic h  p rostych , a le  nieprzecię tnych ludz i. I  zdawa­
ło  m u  się, że ja k  w  dziecinnej bajce, z g ó rsk ie j 
p ieczary w y jd z ie  ja k iś  pigmej, s iądzie na p taku  i 
p o lec i —  w e W schodnich D o linach Sańka w i­
d z ia ł n iem a ło  o lb rzym ich  ptaków.

K om isarz K a ra w a je w  zawsze uważał, że żo łn ie ­
rze C zerw onej A rm ii pow inn i pozostawać w  do­
b rych  stosunkach z m iejscową ludnością.

—  W ła śc iw ym  b y ło b y  towarzysze —  m a w ia ł on 
—  abyśm y pozosta li tu ta j i  pomagali tym  ludziom  
w  poznaniu praw dziw ego życia. Z rozum ie liby, co 
to znaczy życ ie  radzieckie , ja k im  cz łow iek iem  
je s t żo łn ie rz  C zerw onej A rm ii. Popatrzcie, on i 
orzą po la  rogam i ko z łó w ! A  ja k  śp iew a ją ! N a pe­
w no n ig d y  n ie  s łysze li wesołej m uzyk i! Zatańczyć 
b y  im  po naszemu, pod  dźw ięki ha rm o n ii".

—  W iadom o —  d z iku sy ! — ośw iadczy ł k u ­
charz oddz ia łu , s ta ry  żołnierz, k tó ry  w o jo w a ł 
jeszcze podczas w o jn y  ro sy jsko -ja p o ń sk ie j, je ­
d y n y  w  oddzia le  c y w il i  starszy cz łow iek .

—  N ie  d z ik u s y  —  p rz e rw a ł ko m isa rz  —  m a ją  
sw o ją  k u ltu rę , choć są zahukani! N auczy libyśc ie

się u  n ic h  grzeczności... Czy k to  s łysza ł, aby on i 
na p rz y k ła d  w y ra ż a li się ta k , ja k  czasem 
K lim ó w  „m e ld u je ” ?...

—  Tow arzyszu  kom isa rzu , ja  przecież jestem  
s ta ry m  żo łn ie rzem ! —  u s p ra w ie d liw ia ł się w śród  
ogólnego śm iechu K lim ó w .

—  W ięc bądź p rz y k ła d e m  d la  in n y c h ! — 
m ó w ił w  da lszym  c iągu K a ra w a je w  — i w iedz, 
że k u ltu ra  n a ro d u  tu te jszego je s t s ta ra , dob ra  i 
ty lk o  chanow ie  p o d e p ta li ją , ja k  ś w in ie  traw ę... 
A  te ra z  na ród  się p ro s tu je , t y lk o  na leży  m u  po­
kazać, ja k  żyć. Nędza ic h  gnęb i, g ó -y  przeszka­
dza ją  im  w id z ie ć  dob re  życ ie ! Czy u  nas n ie  ma 
zacofanych? O to , M ie d w ie d ie w  —  d z ie ln y  ch ło ­
pak, d o b ry  żo łn ie rz , je s t szoferem , a dotychczas 
n ie  w s tą p ił do K om som o łu , i  te raz za późno d la  
niego, aby b y ł w  Kom som ole.

—  P rzed służbą w  oddzia le  n ie  w szystko  zrozu 
m ia łe m  —  o b ra z ił się Sańka.

—  A  te ra z  rozum iesz? —  z  uśm iechem  zapyta ł 
kom isarz .

—  Te raz —  oczyw iśc ie ! N ie  na m yś la łb ym  się, 
a b y  od ra zu  w s tą p ić  do p a r t i i,  dyby...

—  G d yb y  co? —  p o d c h w y c ił kom isa rz . - 
p u j. D am  c i rekom endację .

Wstę

—  Ja  n ie  o tym ... —  z a w s ty d z ił się Sańka M ie  
d w ie d ie w .- -  A  co ja  z ro b iłe m  d la  p a rtii?

Mistrzowie
szczecińskich
szkół zawodowych

wyłonieni
W  S O B O TĘ  i  n iedz ie lę  od- 
'  v b y ły  s ię  e lim in a c je  re jo ­

now e przed  w o je w ó d z k im i m i 
s tra o s tw a m i szkó ł zawodo­
w ych , w  k tó ry c h  b ra li udz ia ł 
s p o rto w cy  —  uczn io w ie  szeze 
c ińsk ieh  szkół zaw odow ych. 
N a s tad ion ie  B ud o w la n ych  od 
b y w a ły  s ię  k o n k u re n c je  le k ­

koa tle tyczne, 
k tó re  zgrom a­
d z iły  oko ło  120 
ch łopców  i  60 
dziew cząt. Na 
podkreś len ie  
zas ługu je  czas 
uzyskany przez 
Leśn iew skiego  
w  b iegu  na 100 
m . —  11,2 sek. 
A  o to  w y n iik i 
pozosta łych 
k o n k u re n c ji:

D z iew częta; 60 m  —  1) Se­
ku ls k a  (T H ) 8,7, 2) W nęk 
(ZSO) 9, 400 m  —  1) H e id y n - 
g ie r (T H ) 1,09, 2) W nęk (ZSO) 
1.10,3, pchn ięc ie  k u lą  —  1) 
G asto ł (T E Z iP ) 8.00, 2) D yg lis  
(T H ) 7.37, rz u t  g rana tem  —  1)

C h łopcy  —  60 m  —  1) E s t-
r ic h  (ZSE) 7,8, 2) K acp rza k
(T B O iE ) 7,9, 1000 m  —  1) D y - 
g u l 2.51,4, 2) S tyś 2.54, skok 
w z w y ż  — 1) K u b in k ie w ic z  
(TB O iE ) 165, 2) K a cp rza k
(TB O iE ) 160, pchn ięc ie  k u lą  
—  1) K u ligow isfc i (TB) 13,28, 
2) K w ia tk o w s k i (TB O iE ) 12,69, 
rz u t  g ran a te m  —  K u lig o w s k i 
(T B ) 67,29.

N a bo iskach  A Z S -u  rozegra 
no  zaw ody w  p iłce  s ia tkow e j 
i  koszyko w e j, w  k tó ry c h  to  
zw yc ię s tw a  od n io s ły  zespoły 
T e ch n iku m  B u d o w y  O k rę tó w  
i  E n e rg e tyk i.

W  zawodach s trze leck ich  od 
byw a ją cych  s ię  na s trze ln icy  
w  Bezrzeczu rozegrano k o n ­
k u re n c ję  kb ks  na 50 m, w  k tó  
re j uzyskano następu jące  re ­
z u lta ty : —  1) K w a śn ie w sk i 
(T B O iE ) 89 p k t. na 100 moż­
liw y c h . 2) L e w a n d o w sk i (TB) 
83 p k t. 3) R om anow ski (TB) 
81 p k t. W yścig  k o la rs k i roze­
g ra n y  na tra s ie  P ilich o w o  — 
T anow o  —  P ilic h o w o  p rzyn ió s ł 
zw yc ięs tw o  G o źd z iko w i (ZSE) 
przed  W alm usem  (ZSP).

Z a w o d y p ły w a c k ie  rozegra­
no w  k ry te j p ły w a ln i.  W ko n ­
k u re n c ja ch  żeńskich Jasiczek, 
uzyska ła  na 60 m  k las. 
A  1.10,4, zaś na 60 m  st. dow . 
0.58,5, w  k o n k u re n c ja c h  m ę­
sk ich : 60 m  st. k las . A  —  L e ­
w iń s k i 0.42, 60 m  st. dow . —  
M a ck ie w icz  (TB O iE ) 0.38,8, 
200 m  st. dow . —  G ra le w sk i 
(TB O iE ) 0.42,2. (sl)

Szczecińskie Zakład? G raficzne. 
*.-3.11120. Zam . n r  2626. 18.652


